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Milionowa afera oszukańcza w Warszawie 


Duńczyk, który stał na czele wielkiego przedsiębiorstwa, naraził 
skarb państwa na wielkie straty i zbiegł zagranicę 


Warszawa, 14 stycznia, 


ty, uciekł z Polski, dzie okręgowym p. Sieroszewski, komi- 


Urząd prokuratorski rozesłał obecnie 
listy gończe za obywatelem duńskim 
Vang Lomholtem, który zamieszkując w 


Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, Lomholt zbiegł do Danji i tam 
ukrywa się pod innem nazwiskiem. 


Ro: tranzakcyj, których większość 
sja z przedstawicieli władz skarbowych | nie wykazano, celem uniknięcia wymia- 
ustala obecnie straty, wynikłe z zataje- |ru podatków: obrotowego i dochodowe- 
nia obrotów za cały czas istnienia firmy. | go. — W wyniku -dotychczasowych ba- 


Warszawie, stał na czele wielkiego do- 
mu handlowego, reprezentującego intere 
sy towarzystwa Danish-Polish (Duńsko- 
Polskiego) w Kopenhadze. 

Dwa rewidentów-buchalterów z izby 
skarbowej grodzkiej w Warszawie i na- 
czelnik 8 urzędu skarbowego, p. Wis- 
niewski, wykryli swego czasu b. poważ- 
ne nadużycia podatkowo-skarbowe, któ- 
re obecnie są przedmiotem badań śled- 
czych. 

Ustalono, że firma „Lomholt Vang“ 
(centrala w Warszawie) od r. 1929 do 
końca pierwszego półrocza r. 1932 prze- 
pirawadziła szereg tranzakcyj na ogólną 
sumę 13.000.000 zł. 

Tranzakcje te zostały zatajone wsku- 
tek prowadzenia podwójnych książek 
buchalteryjnych, co spowodowało uszczu 
plenie podatku obrotowego na szkodę 
skarbu państwa w wysokości około 500 
tysięcy złotych. 

Firma Loha Vagn", prowadząca 
spřzedaż. surowców do wyrobu mydła, 
urządzeń pralni, maszyn i t,p., była zwią 
zana interesami z przedsiębiorstwami w 
Polsce i zagranicą, z któremi robiła zna- 
czne obroty, sięgające miljonowych sum. 

` Gdy afera wyszła na jaw i gdy w rę: 
ce rewidentów wpadły dowody oszustw, 
uwidocznione w podwójnej buchalterji— 
właściciel firmy „Vagn Lomholt" szybko 
zlikwidował swoje interesy i zaopatrzyw 
szy się uprzednio w potrzebne dokumen: 


Dziecięca zabawa hasłem do rewolucji 


W jakich okolicznościach doszło do powstania mahometan 


Londyn, 14 stycznia. 
„Zamieszki w Indiach nie ustają. Jak 
się okazuje, do wybuchu powstania do- 
szło w następujących okolicznościach: 


Kilkoro dzieci hinduskich bawiło się na| żołnierzy armii indyjskiej, 
ulicy piłką, która uderzyła w głowę ja-| powstania stoi jeden z byłych oficerów. 


kiegoś mahometana, Ten zbił dzieci, w 
obronie których stanęli ich rodzice. 
W wyniku ulicznej awantury 


Bóika ta dała asumpt do ogólnego pow- 
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Belgja zamówiła 


samoloty wojskowe w Anglji 
Bruksela, 14 stycznia. 


(Telegram własny). ! 
(t) Rząd belgijski zamówił w Anglii 
znaczną ilość aeroplanów wojskowych. 
Zamówienia te nastąpiły naskutek 
żądania najwyższej rady wojennej, któ- 
ra stwierdziła, że arrhja belgijska nie jest 
obecnie w stanie odeprzeć nieprzyjaciel 
skiego ataku lotniczego. 


Manewry floty angielskiej 


Londyn, 14 stycznia. 

(W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
pierwsze manewry floty angielskiej. Na 
wody Oceanu Atlantyckiego wypłynęły 
dwa parowce transportowe i kilkanaście 
krążowników. 

\ Manewry polegać będą na atakowa- 
niu i obronie transportowców. Ćwicze- 
nia te są wstępem do wielkich manew- 
rów, jakie rozpoczną się za kilka mie- 
sięcy. (sb) 


z0-| Govindgarh, gdzie 250 
stały trzy osoby zabite a 26 raunych.| rannych a 80 zabitych. 


Wysłano za nim listy pościgowe. 
Równocześnie ze śledztwem, nad któ- | majątku domu handlowego „Lomholt 
rem ma nadzór wiceprokurator przy są-| Vagn' i skontrolowania wszystkich po- 


Nadto śledztwo zmierza do ustalenia | dań, zostali pociąśnięci do odpowiedzial” 


ności dwaj prokurenci firmy „Lomholt 
Vagn"; Leon Hasenszprung i Razba, 


Agent GF U aresztowany wWarszawie 


na dworcu glównym.—Uzasadníone podejrzenia wywiadowcy policyjnego 


inżynierów. Ponieważ pociąg w prze- 
jeździe przez Warszawę zatrzymuje się 
dłuższy czas na dworcu Głównym, inży- 


` Warszawa, 14 stycznia, 
W pociągach linii Stolpce—Berlin 
spotyka się ostatnio wielu inżynierów 
niemieckich, którzy byli zatrudnieni włnierowie niemieccy wyszli na peron. 
charakterze „speców* w ZSRR. a obec- Wśród publiczności na dworcu byli 
nie wobec zakończenia tam specjalnych |również dwaj wywiadowcy Urzędu Śled 
prac wracają do Niemiec. czego. Zwrócili oni uwagę na jednego 2 
Wczoraj pociągiem berlińskim jecha- |cudzoziemców, który wydał im się po- 
ła grupa speców, składająca się z 8-miu|dobny do pewnego działacza komunisty- 
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- Tajemnica zachloroformowanej służącej 


Solicja wdrożyła ener$iczne dochodzenie 
Warszawa, 14 stycznia. |nego kapitana-lotnika na Żoliborzu. 
Tajemnicza i zagadkowa historia 
jest przedmiotem dochodzenia, prowa- 
dzonego przez policję warszawską. 
Przed dwoma dniami przywieziono 
do szpitala Przemienienia Pańskiego w 
stanie nieprzytomnym młodą dziewczy- 
nę, Janinę Kwiatek, która służyła u pew 


ła przytomność. 

Opowiedziała ona wówczas niepraw 
dopodobną historię o tem, że gdy była 
sama w mieszkaniu wtargnęło kilku ban 
dytów, którzy chcieli ją zamordować i 
ograbić mieszkanie. 

Ujrzawszy ją, bandyci uznali jednak, 
że jest zbyt piękna (!?), ażeby ią móc 
zamordować, wobec czego uśpili ją chlo 
roformem i dokonali gwałtu, 

Cała sprawa wydaje się bardzo nie- 
wyraźna. Kwiatkówna została przewie- 
ziona do szpitala przez policię, którą za- 
wezwali domownicy. 

Co właściwie zaszło i przez kogo, 
oraz w jakim celu Kwiatkówna została 
zachloroformowana i to tak silnie, że 
ledwie zdołano ją ocucić, stara się właś 
nie wyjaśnić policja. 


stania mahometan przeciwko maharad- 
ży Alwaru. 

W pówstaniu bierze obecnie udział 
80.000 mahometan, w czem jest 2.000 
Na czele 


Do formalnej bitwy między powstań- 
cami a wojskami maharadży doszło pod 
osób zostało 


(sb) 


Neutralność państw nadbałtyckich 


Zastrzeżemia budzi tylko stanowisko Litwy 


Tallin, 14 stycznia. Pewne obawy budzi stanowisko Lit- 
W kołach politycznych Estonii wy-| wy, która wprawdzie w Lidze Narodów 
suwany jest projekt ogłoszenia trzech | wyrzekła się stanu wojennego z Polską, 
państw bałtyckich: Estonji, Łotwy i Lit-| w rzeczywistości jednak pozostaje w 
wy jako państw znajdujących się w ko-| stanie ukrytej wojny z państwem Pol- 
niecznej neutralności, skiem. Ogłoszenie wiecznej neutralno- 
Neutralność tych trzech państw mia-|Ści na wzór ' Szwajcarii wykazałoby 
taby być zagwarantowana przez wiel- | istotne zamiary Litwy w stosunku nie- 
kie mocarstwa zainteresowane w utrzy- | tylko do Polski, ale i do pozostałych 
maniu pokoju na wschodzie Europy. państw bałtyckich. 


Przed dykfafurą na bofwie? 


Projekt rozwiazania sejmu 


Ryga, 14 stycznia. |w stanie regulować swego życia pań- 
„Social Demokratas* donosi, że w| stwowego. 

kołach partii zjednoczono-postępowej, w Tendencje dyktatorskie szczególnie 
której przywódcą jest premier Skuje-! silne są wśród organizacyj młodzieży u- 
niek, omawiana jest kwestia rozwiąza- | niwersyteckiej i organizacyj należących 
nia sejmu i wprowadzenia w £Łotwie|do zjednoczenia postępowego. + 
dyktatury, gdyż r?zdrobniona Łotwa na Kierownicy zjednoczenia postępo- 
mnóstwo małych partyj politycznych z 
wzajemnie się zwalczających nie jest 


wego starają się nawiązać kontakt 
armią i z organizacją strzelecką. 


cznego, operującego przed kilku laty na 
terenie Polski, Komunista ów używał pse 
udonimu partyjnego „Feliks*. 

Wywiadowcy postanowili sprawdzić, 
czy podejrzenia ich są uzasadnione. Je- 
den z nich, znajdujący się w pobliżu ob- 
serwowanego cudzoziemca odezwał się 
półgłosem: „Co tu robi Feliks?". 

Ustyszawszy to pytanie rzekomy in- 
żynier niemiecki usiłował natychmiast 
wsiąść do wagonu i wmieszać się w titun 
pasażerów, został jednak zatrzymany, 
wylegitymowany i odprowadzony do 
Urzędu Śledczego. 

Okazało się, iż jest on poszukiwa- 
nym przez władze prokuratorskie dzła- 


Lekarze stwierdzili, że dziewczyna |łaczem komunistycznym, Władysławem 
jest uśpiondł chloroformem. Zaczęto ją | Steinem, 
cucić, ale bezskutecznie. Dopiero po 30|/iks"). Znaleziono przy nim, zaszyte w 
godzinach cucenia dziewczyna odzyskajodzieży dokumenty członka G. P.U., 


(pseudonim partyjny — „Fe- 


oraz ważne instrukcje. Zaopatrzony był 
197 w słałszowany paszport na nazwisko 
inż. Pawła Schillera, obywatelą niemiec- 
kiego. 

Ustalono, iż Stein zbiegł przed kilku 
laty do Rosji, gdzie rozwijał ożywioną 
działalność partyjną, zasługując na cał- 
kowite zaułanie władz sowieckich. 

Ostatnio otrzymał on od swych so- 
wieckich mocodawców misię, której wy- 
konaniu przeszkodziły władze bezpie: 
czeństwa. 

Przeciwko Steinowi prowadzone jest 
dalsze dochodzenie. 

E E EE 


Ceny lekarstw 
obniżone o 15 proc. 


Łódź, 14 stycznia. 

(it) Jak wiadomo, z dniem 1 stycznia 
obowiązuje we wszystkich aptekach 
15-procentowa zniżka cen lekarstw. 
Stwierdzono jednak, że nie wszystkie 
apteki podporządkowały się temu zarzą 
dzeniu i pobierają za niektóre lekarstwa 
stare ceny. Oczywiście, nie dotyczy ta 
specyfików, których ćeny ustalają fa- 
bryki i laboratoria. 

W związku z tem w przyszłym ty- 
godniu odbędzie się w Łodzi inspekcja 
wszystkich aptek, celem stwierdzenia. 
czy wszędzie stosowane są już nowe 
ceny, niższe o 15 proc, 


Mróz nie zelżał. 


Łódź, 14 stycznią. 

(it) Zgodnie z przewidywaniami sta- 
cyj meteorologicznych mróz wzmaga 
się w dalszym ciągu. Dziś'w nocy prze 
kroczył już 20 stopni © 

O godzinie 8 rano termometry ulicz- 
ne wskazywały 18 stopni, dopiero póź- 
niej nastąpiło lekkie ocieplenie i tempe- 
ratura: ustabilizowała się na 15 stop- 
niach+poniżej zera. 

Przewidywany jest dalszy 
temperatury- 
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LUDZIE WYJĘCI Z POD PRAWA 


Parjasi są kastą wzgardzoną. — Nie wolno im przekro- 
czyć progu ani sądu ani świątyni. — Nawet cień parjasa 
| nie może paść na członka wyższej kasty 


_. Kalka Gandhiego o zrównanie kast 


i pęki a aea ih dramatycznej| mu, musi on mieszkać w lepiance, lub |on też skazany na gwałtowną śmierć, 
8 Mart daia cia ed p wape świata | w szałasie. ponieważ w wypadku jakiegoś nieszczę- 
| ipoślezonych RE udzi najbardziej „Hindusi kultywują fanatyzm i są oni Ścia nikt nie podąży mu z pomocą. 

ych na olbrzymią wielomilio- | najbardziej zabobonnymi ludźmi na Parjasowi .nie woino nawet przekro- 
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jowa rzeszę hindusów pozbawionych 


świecie. Bogaci hindusi udający się do 


czyć progu świątyni, Í co najcharakie- 


N 14 


Wstrząsająca scena 
na murze więzienia 

(z) Przypadkowi przechodnie jedne- 

o z miiejszych miast angielskich byli 

Świadkami niezwykłego widowiska, 

które obserwowali z zapartym odde- 


chefh. 

Sto fa dachu więzienia w Ouster- 
ford, odległego o 15 stóp od wysokie 
ściany, okalającej to więzienie, ukaza: 
się więzień. Przyłożywszy palec do ust, 
w niemej prośbie o zachowanie milcze- 
nia, więzień skoczył, usiłując dostać sie 
na wysoki mur, jeduakże chybił i upadł. 

Po pewnym czasie ukazał się por 
nownie na dachu z pokrwawioną twa- 


n wszelkich praw, na t. zw. „parlasów“. 


Parjasi stanowią jedną. szóst: 
AD a część 
| ludności Indji i liczą przeszło 60 miljo- 
nów ludzi. Tajemnica ich pochodzenia 
"nie została dotychczas jesz*ze całkowi- 


Europy zabierają ze sobą częstokroć 
baryłki wiasnej wody. Jeśli ktoś obcy 
spojrzy na tę wodę, wówczas brahmin 
już jej pić nie będzie, gdyż woda taka 
jest zakazana. Będzie on raczej pił bru- 


rystyczniejsze, że barbarzyńskie prawo rzą į śladami silnych pokaleczeń, jed- 
pialazio swoja sankcję w Najwyższym | nakże widać było, że jest zdecydowany 
i sądzie imperium brytyjskiego. Jeżeli | wykonać swój zamiar. Drugi skok był 
parjas chce coś nabyć w sklepie, musi tak samo niefortunny — i więzień już 
on pieniądze położyć na próg i czekać | się więcej nie pojawił. 


„cie wyjaśniona. Zdan'em wielu uczonych | dna wodę z kałuży, podana mu przez 


póki kupiec wyrzuci mu żądany towar. 


"są oni potomkan: ras, które zostały w 


różnych wojnach Zwyciężoua i ujarz* 
mionc. zę 


Odróżniają się oni istotnie budową 


* gala i barwą skóry od pozostałej lu- 


<dności. Inni uczeni natomiast twierdzą. 
Że parjasi są odgałęzieniem tej samej | 
rasy. Ludzie-ci byli stale uciskani, aż w 
końcu doszli oni- do bezprzykładnego 
w dziełach stanu niewolnictwa ! pogar- 


> LEA 

Indje są krajem kast. Ludność tego 
kraju podzielona jest na różne kasty, 
którym nie wolno ze sobą się łączyć, 
przedstawiciele każdej kasty milszą po- 
zostać wierni swemu pochodzeniu. 


Kasę naibardziej uprzywilejowaną, 
arystokratyczną tworzą t. zw. „brah- 
mini“, którzy zajmują stanowiska ka- 
planów „uczonych i tworzą warstwę in- 
telingencji. Druga kasta to „kszatrjosi”, 
kasta urzędników I wojowników. „War- 
sjasi* — to kasta kupców, przemysłow= 
ców i rolników, w końcu — „sudrasi*” 
to siera robotników, rzemieślników i 
niewolników, których zadaniem jest słu- 
żyć trzem wyższym kastom. 


„aal tych pzteręch zasadniczych ikast: 


„£ałęzienia, iak, że przedstawiciele: każ- 


„dego zawodu, każdego rzemiosła, two”, 
k "kast | 


"dy i oddzielny światopogląd, dążący do 


powstały w ciągu tysiącleci różne od- | 


“za odrębną kastę. Każda z tych 
posiada wlasne rytuały, odrębne zasa- 


stworzenia- jaknajgłębszej przepaści 
między sobą, a resztą współobywateli 
kraju. | 

Indje współczesne liczą aż 2300 róż- 
nych kast, z których najniższą, najbar- 
dziej pogardzana, znajdującą się jakoby 
"na „WOZÓW szczęblu życia są „par- 

Parjast żyją, jak tredowaci ! są od- 
separowani od reszty ludności. Mimo, 
że nie są oni niewolnikami, to jednak 
nie posiadają żadnych praw. Parjasi nie 
stali się ofiarami ogólnych  prześlado- 
wań, jedvniu dzięki fanatyzmowi, który 
nakazuje iaknajstaranniej ich unikać. 
Hindus z wyższej kasty za żadne skar- 
by świata nie zzodzi się przebywać 
choć krótk: czas w pokoju, w którym 
przebywa parjas. nie będzie on także 
Jad! strawy sporządzonej przez przed- 
stawiciela tej pogardzanej kasty. gdyż 
wszystko, co parjas robi, lub czego się: 


tylko dotknie staje się dla hindusa za- | 


kazane. 


W północnych dzielnicach tego ol: | które 


brzymiego państwa sytuacja pariasów 
jest znośniejsza. Ludność tych okolic 
rekrutuje się w większości z muzułma* 
nów. którzy swojej nienawiści kasto- 
wej nie nadali charakteru zdecydowa- 
nie religijnego, fak ta uczynili hindusi, 
chociaż i tutaj odrebność kastowa. gra 
dominującą rolę. Również wyznawcy 
buddyzmu nie sa tak zagorzałym! wy- 
znawcami kastowości. Większość je- 
dnak mieszkańców Indji jest hinduska i 
dlatego sytuacja parjasów jest okrutna. 
Parjas musi mieszkać we wsi wy” 
lącznić przez tę kastę zamieszkałą, lub 
też w oddzielnej części miasta. Nie ma” 
jąc żadnych szans, aby zostać kiedykol- 
wiek „oczyszczonym, będąc skazanym 
ma to, aby całe życie spędzić zdala od 
ludzi, żyje parjas w stałem przygnębie- 
niu. Nie widzi on celu w dążeniu, aby 
polepszyć swój byt materialny, gdyż 
bralimin może każdej chwil! zabrać par- 
jasowi wszystko co mu się tylko żyw- 
mie podoba. ZKE 
+ - W. pewnych częściach kraj nie wol- 
‘no parjasowi nawet budować sobie do- 


Jna wodę pada choćby cień pariasa, 


brahmina. niż krystalicznie czystą wo- 
dę z rąk członka niższej kasty. jeśli zaś 
to 
wody już nie 


Indje to kraj najwyższej ciemnoty I 
analfabetyzmu. Brahmini to prawie ie" 
dyni ludzie, którzy umieją czytać i pi- 
sać. Zaledwie niecałe 5 proc. ludności 
otrzymuje elementarne wykształcenie. 
Z parlasów jednak zaledwie 2 proc. u- 
mie czytać i pisać. 


wówczas brahmin tej 
dotknie. 

Stworzyło to barbarzyńskie prawo, 
że parjasowi nię wołno czerpać wody Z 
ogólnej studni lub z wspólnego źródła: Dzieki zdecydowanej i śmiałej walce 

Często parjast stawiają swoje. dzban- | wypowiedzianej przez Ghandiego wyż- 
ki niedaleko studni, modląc się opodal | szym kastom. wśród parjasów budzi się 
aby jakiś litościwy człowiek napełnił im ; dążenia do oświaty. Także zaczątki 
dzban wodą. Aby na brahmina, przez | przemysłu, które znajduja coraz więcej 
nieszczęśliwy przypadek. nie padł cień zastosowana w tym zacofanym kraju, 
przechodzącego pariasa. członkowie tej zaczynają powoli przełamywać wieko- 
arystokratycznej kasty noszą stale ze we przesądy. Dziś już w Indjach spot- 
sobą dzwoneczki, na dźwięk którychikać można brahmina pracującego przy 


wszyscy parjasi, znajdujący sie na dro- 
dze muszą czeniprędzej się ukryć. 


Parjasi czesto muszą nosić ze Oee wszystkich sfer ludności je- 


miotetkę, aby zacierać za sobą Ślady na 
drodze, po której ma stanąć brahmin. 
Pariasowi nie wolno wejść do żadnego 
domu zajezdnego. żadnego gmachu pu- 
blicznego, ani jeżdzić pociagiem. Gdy 
ma on jakąś sprawę w Sądzie nie wolno 
mu przestąpić progu światyni sprawie- 
dliwości, musi on zdala oczekiwać wy* 
roku, który zostaje mu zakomunikowa” 
vi.przezcadwokata: » ON 2005 05000) 
Nawet fryzjer wiejski za małwięk- 
szem wynagrodzeniem nie dotknie się 
wy..ani, twarzy, parjasa. częsta jest 


(z) Croydon, który stał się ważną 
dzielnicą Londynu dzięki swemu lotni- 
sku, odbył zwycięską walkę z tradycją 
angielską. Postępowi mieszkańcy stoli- 
cy od szeregu lat usiłowali przelorsować 
zniesienie obowiązkowego odpoczynku 
niedzielnego, który wszystkich normal- 
nych, zdrowych i pełnych radości życia 
ludzi doprowadza do krańcowej roz- 
paczy. 

W myśl tych przepisów, należy do 
godz- 6-ej wiecz. ginąć poprostu z nu- 
dów. Następnie w ciągu godziny, wolno 
wyczekiwać w ogonku na zdobycie miej 
sca w kinie. 

Właściwie i ta rozrywka godzi w 
ne za czasów wiktorjańskich prawo 

dotąd nie zostało zrewidowane. 

Przykazanie biblijne: „W siódmym dniu 
odpoczywaj* — jest podwójnie komen- 
towane przez kler angielski, Biskup 
Croydonu naprzykład jest zawziętym 
przeciwnikiem przedstawień w teatrach 
i kinach i walczy z tymi księżmi, którzy 
mieli odwagę posiadania odmiennego 
zdania w tej sprawie. Obie strony zuży* 
ły miljon ulotek, celem przekonania 
mieszkańców tej dzielnicy o słuszności 
swego stanowiska. Stare angielki zatrzy 
mywały auta propagandowe, rozrzuca- 
jące ulotki na rzecz otwierania kin 0 
półtorej godziny wcześniej (czyli o 4.30, 
zamiast o 6-ej, grożąc kierowcom, iż wro 
ta niebieskie będą przed nimi na wieki 
zamknięte, o ile reklamować będą kina 
w niedziele. 

W końcu mieszkańcy Croydonu prze- 
prowadzili głosowanie, zakończone zwy 
cięstwem reformatorów, aczkolwiek na 
60.000 mieszkańców aż 25.000 wypowie- 
działo się za utrzymaniem panującej do- 
tychczas nudy niedzielnej. — Pozostali 
głosowali za reformą pod wsrunkiem, źe 
nie będą wystawiane ani kryminalne, 


j $ 3 
| warsztacie. Narazie 


nikt jeszcze nie 

myśli o skasowaniu svstemu kast. 
szcze jest dalekie, pomimo to nieprze- 

ore do tej pory mury dzielące jedną 
Bri od drugiej. zaczynają powoli pa- 
ać. 

Jeszcze do niedawna walka Ghandie- 
go o częściowe nawet równouprawnie- 
nie parjasów była rzeczą absolutnie nie 
do pomyślenia. która wywołałyby obu- 
rzenie nałwyższych kast. 

Dziś natomiast żądania Mahatmv 
staja sie coraz ponularniejsze i prędzej 
Czy później dojdzie do porozumienia 


miedzy wszvstsiemi kastami , Yęs 


zdołało 


ani sex-ppealowe filmy, lecz pogodne i 
|nastrojowe filmy jak nprz. te, których 
bohaterką jest Janett Gaynor, dalej fil- 
| my kulturalno-naukowe, czyli, tylko ta- 
jkie, które nie mogą wywierać zgubnego 
wpływu na młodzież. 

| Cały Londyn nudzi się jednak nadal 
w niedzielę do godz. 6-ej, licząc o arię 
na to, że „rewolucja, która nawiedziła 
Croydon, ogarnie i pozostałe dzielnice 
stolicy. 

Siedzenie przy kominku i słuchanie 
jednostajnej gry EA: nadawanej w 
niedzielę przez radjo, jest dla młodzie- 
ży szczególnie nieznośne. Starsi wiele 
' czytają (temu też przypisać należy nie- 
zwykłe powodzenie wypożyczalni ksią- 
żek w Londynie). Młodym wystarczą dla 
lektury pisma codzienne — pozatem 
chcą się bawić. 

« Obecnie minął już ten przykry okres 

kiedy młoda dziewczyna mogła marzyć 
| o towarzyszu zabawy. Ostatnia statysty- 
|ka wykazała, że w Angli jest niemal 
równa ilość młodzieży płci obojga, doj- 
rzałej do małżeństwa i że młoda panna 
ma dzisiaj 7 razy tyle szans do znalezie- 
nia męża, jak przed 10-ciu laty. Była to 
jednak złota era dla mężczyzn, kiedy 
każdego tancerza wydzierano sobie z 
rąk, zaś o kandydata na męża, słaczano 
formalne boje, przyczem rozstrzygającą 
rolę odgrywały pieniądze. 

Dziś, sytuacja uległa całkowitej zmia- 
nie. Ilość „panien na wydaniu" przekra- 
cza kandydatów do małżeństwa zale- 
dwie o 4 proc., co jest pocieszającym ob 
jawem, gdy się zważy, iż przed 10-ciu 
łaty było tych panien o 28 proc. więcej. 

Ta zmiana ogólnych warunków ży: 
ciowych wpłynie niechybnie na kształ- 
towanie się mody. 
iari znikną, gdyż stracą rację bytu. 


Dzis kobieta robi też lepsze wrażenie, 


Krzykliwe wzory i| B 


Wiele kobiet i dzieci, wstrząśniętych 
| temi trazicznemi usiłowaniami. na kola 
nach modliło się o powodzenie ucieczki. 
Modły te były jednak nadaremne. 

Władze więzienne uporczywie od- 
(mawiają ujawnienia nazwiska aresz- 
tanta, który przedsięwziął ową śmiałą 
próbę ucieczki, ograniczając się jedynie 
Ido zapewnienia, że nie brak ani jednego 
więźnia. 


Jedna biała 
wśród mrewia czarnych 


(z) Donoszą z Sidney, że młoda an- 
gielka, Camille Wedgwood, profesorka 
antropologji na uniwersytecie w Sidney 
wzięła udział w niezwykle ekscentrycz 
nej i śmiałej wyprawie. Osiedliła się 
mianowicie dobrowolnie na dłuższy 
czas na wyspie wulkanicznej Maunie, w 
pobliżu Nowej Gwinei, gdzie jest jedy- 
n białą pośród wielu tysięcy krajow- 
c 


m 


w. 

Camilla Wedgwood bada zwyczaje, 
narzęcza i pierwotną psychologię mie- 
szkańców tej wyspy. Zamieszkała ona 
na małej łódce pod opieką jednego kra- 
iowca, który pełni przy niej fuukcje słu 
żącego i kucharza. osi o zli 


Współczesne troski Londynu 


Przymus odpoczynkowy w niedzielę wywo 
rozrywek. — Przedmieście Groydon 


luie bunt młodzieży, która pragnie 


przełamać tradycje 


iż skromniej jest ubrana. Nie oznacza to 
bynajmniej, iż ekscentryczna moda nie 
wróci przemijającą falą. Zdawało się, że 
pyjama utraciła już bezpowrotnie swe 
obywatelstwo w sferach plutokracji an- 
gielskiej, gdy naraz przywrócono ją w 
formie sukni popołudniowej, do której 
nosi się otwarte sandały bez pończoch, 
przy ciemno-lakierowanych paznogciach 
Lady Melchett, nadająca ton modzie, ura 
czyła niedawno swych gości herbatką, 
w takim stroju i znalazła niebawem wie- 
le naśladowniczek. | 

Na ekstrawagancje takie pozwolić 
sobie mogą jedynie wybrani, wiadomo 
bowiem, iż moda jest przedewszystkiem 
kwestją zasobności danej klasy. Gdy an 
glicy powrócą do dawnego dobrobytu, 
wrócą równocześnie z pewnością do 
swej „psiej. manji, którą obecnie spoty- 
ka się jedynie w sporadycznych wypad- 
kach. W Hydeparku ukazała się nieda- 
|wno „psia mama“ 'ze swym chorym ulu- 
bieńcem, którego z dostojeństwem ob- 
woziła w wózku  dzieciunym specjalna 
„nurse“, 

Po paru dniach przykład 
dość licznie Pada, 


ten był 

Szczególnie 

zabawnie wyglądał niemiecki owczarek 
z obandażowanemi przedniemi łapami. 
j mu było tylko wielkiego czepca 


na głowie. 


KRZEBECEESZKEWEAK 
KONANA TANAAN ELLONE 
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(gg) Przy ulicy Śródmiejskiej tuż 
obok Piotrkowskiej w godzinach ran- 
nych zebrał się wielki tłum. Na twa- 
rzach znać było nie tylko podniecenie i 
zdenerwowanie, ale i oburzenie. 


Powodem tego podckscytowania kil- pobożnego dzierżawcę domu przez oso- walić bodaj całe urządzenie, byle je wy- 


kuset głów liczącego tłumu była 
historija jakich wiele: eksmisja. 


Tym razem sprawa obfituje jednak w 
akcenty tak silne, jest w niej tyle mo- 
mentów już nie tylko dramatycznych, 
ale wręcz tragicznych. że zajmiemy się 
nią obszerniej. Zwłaszcza. że terenem 
całego zajścia była cukiernia, jak na 
urągowisko zwana „Raj“ — przy ulicy 
Sródmiejskiej 4. 

Dom pod wskazanym adresem dzier- 
żawi Wolf (iliksman. Za lokal na cukier- 
nię zapłacili jej właściciele w swoim 
czasie 600 dolarów odstępnego i około 
5 tysięcy złotych włożyli w gruntowny. 
remont. Wszystko to działo się przed 
dwoma zgórą laty: ieszcze ludzie mieli 
wtedy trochę pieniędzy. 

Cukiernia „Raj“ ostatnio nie szła. Jej 
właściciele — Ratnerowie nie zarabiali 
nawet na skromne utrzymanie. Przyszło 
to, co przviść musiało: 


zaległości w komornermn. 


Ratnerowie płacili dotad. dokąd mo- 
gli — przez dwa kwartały nie byli iuż 
w stanie płacić 600 złotych za mały lo- 
Kai do którego mało kto ostatnio zaglą- 

IAR 

Gospodarz dornagał się pieniędzy o 
wiele ostrzej. niż to się w dzisiejszych 
czasach praktykuje. Pan Gliksmian — 
człowiek już prawie sędziwy — nie cze- 


Dramatyczna eksmisja z „Raju“ 


T.um przyjął groźną postawę wobec gospodarza. — Właściciel 
cukierni omal nie popełnił samobójstwa 
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Ostatnie dni! 


WYSTAWY 
KARYKATUR 


STANISŁAWA 


H 
| 
kał więcej niż musiał: zaskarżył niewy- wił się Gliksman. sprowadził ezzekuto- E 
płacalnych lokatorów i uzyskał wyrok ra i oświadczył, iż przyjmuje całe urzą-|| 
na sumę 1200 złotych. Do tego przybyło dzenie w cenie szacunku | 
około 200 złotych kosztów. | Gospodarz kazał zabrać wszystko — 
|  Ratnerowie starali się wpłynąć na kazał przemocą, młotem i siekierą roz- : 
by duchowne: byli u dwuch rabinów i u dostać na ulicę. Potem polecił to wszyst | @ 
osób z gminy żydowskiej... ko zwalić do piwnicy... - 
Giiksman był twardy jak kamień. Wtedy właśnie, gdy odbywała się li- | m 
20 grudnia doszło do licytacji. Zna- Cytacia. zebrali się ludzie i byli gotowi m 
laz? się ktoś, kto zadatkował całe meble. wystapić czynnie wobec Gliksmana. 
W ten sposób cukiernia „Raj“ mogła' REY lokal został ogołocony doszczę- 
jeszcze prowadzić swą wcale nie rajską . z 
cgzystencię... Gliksman uprzedzał jed-| Z „Raju zrobiło sie piekło. 
nak, że zniszczy swego lokatora, a w za Nie było nawet gdzie usiąść. 
|ciekłości swej posunął się tak daleko, że Nieszczęśliwy Ratner wybiegł na ulicę 
starał się wpłynąć na jednego ze swych i — zrozpaczony — 
lokatorów. u którego Ratnerowie pod- | próbował rzucić się pod tramwaj. 
naimowali pokój — by i ten ich wysa- Dzięki staraniom znanego działacza 
dził z mieszkania i pozbawił dachu nad filantropiinego i społecznego p. Helperna 
głową. 'znaleźli się ludzie. którzy poparli dora- 
Ii stycznia wreszcie — gdy zadatek źnie nieszczęśliwego właściciela cukier- 


Weie 26 groszy 
za meble i urządzenie cukierni nie zo- ni: ten mu dał stół, tamten krzesełka: 


AWIWU G 
| stał dopełniony do ceny ustalonej — zia- „Raj“ staje się przvnaimniej czyśćcem... OO YW WWW 


Krwawa zbrodnia pod Radomiem 


Cztery osoby, które stanęły przed sądem doraź- 
nym, znów na ławie oskarżonych 


Radom, 14 stycznia. Udający się na spoczynek Pęczak|  Wczcraj zbrodnicza czwórka zasia- 

Krwawa tragèdia rozegrała się wie | tsłyszał na strychu. na którym ukryte dła powtórnie na ławie oskarżonych. 
czorem 9 czerwca ub. r. we wsi Czeka: było zboże i mąka, podejrzane smery. Komplet sędziowski składa się z vice- 
szewice pow. iłzeckiego w zagrodzie Wyszedł do sieni. prez. Warzyckiego i sędziów Walew- 
Jana Pęczaka. | W tej chwili padł strzał. skiego 1 Lipskiego. Oskarża pprok. Wal 
Zona Pęczaka, Marianna, przy świe- kiewicz. Bronią adw. Fenigstejn i Zdzi- 

tle zapałki oraz zapalonej przez które- towiecki. Nadto powództwo cywilne w 
goś z złodziejów latarki kieszonkowej imieniu żony zabitego popiera adw. 
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w górnej poczekalni 
„CASIN AS 


KINYO tyt dyw YNY WOW 
ZWANA WYRA wwa ży YANN 


esola moc w Czestochowie 


Jas romantyczny wieśn 


Częstochowa, 14 stycznia. 
Dzień 14 października 1932 r. był 
dla Franciszka Rączki, mieszkańca Ws. 
fatalnym. W dniu tym sprzedał on swój 
dom za 3.000 zł. — było to wydarzenie 
szczęśliwe. 


iak stracił 2.700 złotych 


Stefan I Władysław Wieczorkowie, Zo- 


fia. Celtowa, Waw Szymczyk, Józe-| 


id Celt MICKalina Kówalewska, I udwi- 


leźli się na ławie oskarżonych. 


dojrzała twarz mieszkańca tejże wsi To 
masza Grabskiego. Po chwili usłyszała 
także głos. po którym rozpoznała Józe- 
fa Wesołowskiego. 

Rozpoczęło się śledztwo. 
Na podstawie zczńań Marjanny Pęcza 


|sołowskiego pod zarzutem zabójstwa 


Kwapisiewicz. 

| Na rozprawę powołano kilkudziesię- 

cłu świadków. Wyrok zapadnie praw- 

dopodobnie dziś. y "Wd 
Wszóraj o g 2,30 zapadł wyrok w 

'sprawie 4 oskarżonych o zabójstwo, Ja- 


'rabówki równocześnie szczęśliwym i ka Monnerstag i Władysława Celt zna-; kowej aresztowano Grabowskiego | We, na Tomczaka. 


Sąd po dwtgodzinnej naradzie ogło- 


Gospodarz lokalu, Józef Starczewski Pęczaka. Nadto jako podejrzanych o Sił wyrok, na mocy którefo Tomasz Gra 


|przyznał się z całą otwartością do 


współudział w tej zbrodni uięto braci 


I dlatego. gdy opuścił progi kance- „zwędzenia* 1.600 zl.. które podzielił po- Zvgmunta i Zdzisława Zbytniewskich. 


iarji rejenta w Częstochowie. postano- 
wif tak pomyślną dla siebie tranzakcję 
„oblać'*. I 

Przedewszystkiem wstąpił do resta- 
uracj. a później pojechał na przejaźdż- 
kę za miasto. 

Znalazłszy sig w I Alei akoło godz. 
I0rej wiecz. — zapoznał się z dwiema 
damami z półświatka. którym zwierzy: 
się ze swych zamiarów. 


W pół godziny później Rączka proz. 


wadzony pod rączkę. wraz z damami 
znalazł się w jednej z tutejszych melin. 
Fam zastał większe towarzystwo. Role 
xospodarza grał znany policji Józef 
Starczewski. ` Na jego to polecenie 
wszystko i wszyscy byli na usługach 
„pana dziedzica". 

W mig zastawiono stół rozma'temi 
smakołykami, wódka ! inne spirytualją 
oczywiście dominowały. 

(idy sie ohudził nazajutrz o godz. 
%-ej rano. stwierdził brak portlielu z za- 
wartościa 2700 zł. Rączka udał sie 
«omisarjafu, gdzie zameldował o kra- 
dzieży. 

W dniu wcznralszym wszyscy uUcze- 
stnicy Ibacii, jak tn Józef Starczewski. 


Wyjaśnienie 


W związku z onegdajszą wiadomością 
„Expressu“ p, t. „Żywcem pogrzebany? 
zgłosili się do nas przedstawiciele ro- 
dziny zmarłego Arona Pruszynowskiego, 
b. właściciela domu przy ulicy Podrzecz 
nej 10, którzy proszą nas o zaznaczenie, 


co zresztą już podaliśmy w wspomn:a: | 


między braćmi Wieczorek po 500 zł., so- | 


Wszyscy aresztowani cieszyli się jak 


i skazany został na 10 lat więzienia, 
a pozostali oskarżeni Józel Wesolowski 
„oraz bracia Zygmunt i Zdzisław Zbytnie- 


bie zostawił 500 zł: zaś nanienkom za.najgorszą opinią. Grabski i Wesołowski wscy po 8 lat więzien'a i utratą praw o- 


udział w zabawie da! 100 zł. 

Po przemówieniu prokuratora Chaw- 
'lowskiego, sąd skazał: lózefa Starczew= 
[skiego na 1 rox wiezienia, Władysława 

Wieczorka na 8 miesiecy, Zofię Celtową 
ha 7 miesięcy, Wacława Szvmczvka, 
„Stefpwa Wieczorka, Iózefę Celt, Micha: 


zienią. | udwike Dornerstag i Władysła- 
we Celt uniewinniono, 


mieli niejedną już sprawę za kradzież, a 
Zbytniewscy. jako kłusownicy. skazani 
już byli za usiłowanie zabójstwa gajo- 
wego. 

Mordercy stanęli wkrótce przed są- 
dem doraźnym. 


Krótkotrwałe śledztwo nie dostar- 


1 


line Kowalewska — po 6 mies'ecy wię” czyło jednak niezbitych dowodów ich 


| AE wskutek czego sprawę przekaza- 
ró ra droze prostenowania zwykłego. 


CZE ZZS TIERE RECO KWOAZYW OAZY SE OTC TR ROEE KA EE ZA AO 


Niezwykła zemsta wiejskich adoratorów 


| Strzały do wieśniaka, który nie pozwolił: córce 
| 


| Wilno, 14 stvcznia. 
| Przed paru dniami przez okno miesz- 
(kania Mikołaja  Czubryka we wsi Gi- 


sie gdy członkowie rodziny udawali się 


na spoczynek padł strzał. NSi 
Przestraszeni domownicy wybiegli na 


Straszna śmierć szere 


pójść na zabawę 


podwórko chcąc ująć zamachowca, lecz 
sprawcy wystrzału udało się zbiec. 
Czubryk, składając o powyższem za- 


dO moszkowice pow. nowogródzkiego w cza | meldowanie wyjaśnił, że jesť to zemsta 


adaratorów córki jego, za to, że nie 
| »0zwolił jej brać udziału w zabawie. 
Policja prowadzi dochodzenie. 


gowca szkoły lotniczej 


w czasie powrotu z lotniska 


Bydgoszcz, 14 stycznia.. 
W Bvdgoszczy wydarzył się nic- 
zwykłe tragiczny wypadek. 
Szcsą szubińską zdążał w kierunku 
miasta mały samochód ciężarowy, któ- 
rv wiózł żołnierzy z lotniska. 


| Wśród nich znajdował się młody bo 


Giorliwość swą i uprzejmość w sto- 
sunku do oficera przypłacił życiem. 
jalbowiem unadł tak nieszczęśliwie na 
bruk. że doznał złamania podstawy 
czaszki, Cieżko rannego żołnierza prze- 
iwieżionc do szpitala wojskowego. mi- 
imo jednak pomocy lekarskiej zmarł on 


nej wiadomości, iż wszelkie wersie na te >>.jetni szeregowiec szkoły lotniczej w | wkrótce. 


mat ekshumacji zwłok, jak również rze- 
komych wątpliwości co do zgonu p. Pru- 
szynowskiego. są absolutnie pozbawione 
wszelkich podstaw. 

P. Pruszynowski zmarł śmiercią na- 


turalną, Zgon jego został swego czasu zabrać idącego. Nestor widząc zdaleka. 
stwierdzony przez lekarzy, vo z całym 
naciskiem podkreślamy. 


Bydgoszczy Władysław Nestor pocho- 
dzący z Małopolski. 

W pewnym momencie szofer zauwa- 
żył idącego do miasta kapitana-pilota. 
to też chciał zatrzymać samochód. by 


swego przełożonego wyskoczył przed 
wcześnie z samochodu. 


dEAEBEARERENENENE 
GARONNA nazwa „tytoniówki”. 


bywatelskich na lat 5. 
Powództwo cywilne żony 
zostało oddalone. 


Inżynier niemiecki 


fałszerzem pieniędzy 
Berlin, 14 stycznia. 


(Telegram własny). 

(t) Policja wykryła dziś doskonal 
urządzoną fabrykę dwumarkówek. 

Na czele fałszerzy stał 27-letni. inżą 
nier Hans Koban, który zdołał zbiec na 
motocyklu, godzinę przed aresztowaniem 
go. — Policja przypuszcza, iż fałszerze 
puścili w obieg około 50 tysięcy dwu- 
markówek. 


28 tysięcy turystów 
miesięcznie 
przybywa do Wiednia 

Wiedeń, 14 stycznia 
(Telegram własny). 

(t) Mimo panującego kryzysu gospo- 
darczego, liczba cudzoziemców przyby- 
wających do Wiednia jest jeszcze dość 
znaczna. 

W ubiegłym miesiącu przybyło do 
stolicy naddunajskiej 28 tysięcy turystów 
przeważnie anglików i francuzów. 

Ogółem w ciągu roku przybyło do 
Austrji 300 tysięcy turystów. 


SPRAWA TYTONIÓWEK. 

Nowe gilzy wynalazku ` polskiego, 
pod nazwą  „tytoniówki* uzyskały 
ostatnio zezwolenie Departamentu Służ- 
by Zdrowia w ministerstwie opieki spo- 
łecznej, który pismem z dnia 24 grudnia 
1932 r. („Monitor Polski" z dnia 31.XII 
1932 r.) zawiadomił, że niema zastrze: 
żeń co do określenia tych gilz, jako „gilz 
z bibułki z włóknami tyłoniowemi pod 


zabitego 


s 
A 
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Dziś najweselsza premjera sezonu! — Tydzień śmiechu, humoru i wesołości 


SLIM i GKIM **5*** LAUREL i HARDY 


PECHOWCY* 


oraz 
Takiego przebojowego programu w Łodzi jeszcze nie było! 


iNiaron, | Gzylelniczka „EXpressu” ma głos: 


Dlaczego pensje słuśby domomej zostały zniżo- 
me. a składfi w Giasach chorych — bez zmiany. 


Od jednej z naszych czytelniczek choć dotychczas sama prałam i sprzą- 
lotrzymujemy następujący artykulik, któ tałąm. Mus to niełaska — trzeba sobie 
ry zainteresuje prawdopodobnie od ust odjąć, aby na służącą starczyło. 

ogół gospodyń, Zgodziłam wiejską dziewczynę. która 
a. przedewszystkiem odpowiednie czyn nie miała ,dachu nad głową i chętnie 
i wstąpiła do obowiązku za 
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Anna Sten 


wystąpi jako „Nana” w pierw- 


| Bimbuś 


Bimbusia państwo pewnie znają... Miły, sym 
patyczny chłopiec... Troszkę kiepskawy na umy innemi: 


Czytelniczka nasza pisze miiędży 


le, ale w dzisiejszych czasach nie zwraca się 


już na to uwagi — Jestem mężatką. Mąż mój pracuje 


15 złotych miesięcznie 
i całodzienne utrzymanie. , , 
Przyznaję. że jest to dla mnie wiel- 


w biurze ekspedycyinem jako ekspe- ki wydatek przy niskich zarobkach mę szereg cieszących się 


szym filmie amerykańskim 
(lu) Anna Sten, doniedawna zwiaz- 


da Ufy niemieckiej, w której nakręciła 


, Otóż Bimbuś wyjechał w ważnych sprawach djont i zarabia po potrąceniu wszytkich ża, ale innej rady nie miałam. Ale oto | wielkem powodzeniem 


do Lwowa i zostawił swą narzeczoną w Kra- 
kowie. Po dwuch dniach Bimbuś pisze na narze 
czonej; 

— „Mola naldroższa!.. Przyjeżdżam jutro 
wieczorem punktualnie o godzinie 22 min. 20 
Proszę cię bardzo, ureguluj zegarek, żebyś się 
nie spóźniła na dworzec. Teraz jest dokładnie 
10 min. 43. Żegnam. Twól Bimbus 

++ 
= 

Bimbus jedzie tramwajem. W tramwaju 
ścisk. W dodatku tramwaj trzęsie jak febra. 

Eimbuś w lewej ręce trzyma plikę książek. 


świadczeń wynikła kwestja, z powodu której wy- filmów, bawi obecnie w Hollywood. Jak 

185 złotych miesięcznie, syłam ów. list do redakcji. Przyszło bo- donoszą, wystąpi ona wkrótce jako Na" 
Mam dwoje dzieci i miezkam w dwupo, wiem płacić składki członkowskie w Ka na w filmie, będącym przeróbką znanej 
kojowem mieszkaniu. Łatwo sobie wyo, sie Chorych za tę dziewczynę. W Ka- pod tym tytutem powieści Emila Zoli. 
brazić, że na cztery osoby taka szczu-|sie każą mi płacić 5 złotych z groszami.! Anna Sten rozpoczęła swą karierę 
pła pensja to trochę zamało, zważyw- | CZY to możliwe, żeby do pensii służącej filmową w Rosji. Osiadłszy w Berlinie 
szy, że za samo mieszkanie płacimy dó, dóchodziła jeszcze wstąpiła do „Ufy“, gdzie odrazu 

50 złotych miesięcznie, tak-pokaźna suma za ubezpieczenie?...! zwróciła na siebie uwagę reżyserów. 
albowiem mieszkanko nasze mieści się Stawka ta była ustalona w innych Jej film „Szaleństwo zmysłów“, gdzie 
prawie na poddaszu. Nie zamierzam jed czasach. kiedy służba domowa brała po partnerem jej jest „Jannings, wywołał 
nak pisać o drożyźnie'mieszkań, poóżo=,40 i 50 złotych miesięcznie. Dziś wy- zachwyt nawet w Ameryce. Film ten 
stawiając to osobom kompetentniej-i magania służby są znacznie mniejsze a przyczynił się w znacznej mierze do te- 


Lewą uchwycił się rzemienncgo paska, zwisają szym. Chcę zwrócić tylko na inny fakt 
cego zgóry, by nio upaść. uwagę. 
$ — Proszę za bilety... — zbliża się doń kon- | Otóż przed kilku tygodniami ciężko 
A zaniemogłam. Lekarze zabronili mi: zaje | 

Bimbuś jest w kłopocie, Jak tu wydostać ple nrowania się pracą fizyczną. Jestem tak 
nłądze z kieszeni skoro obydwie ręce mia za- osłabiona., że Sama nie mogę sobie dać 
lęte?.. Ale Bimbuś szybko znajduje radę, ZWra- rądy z prowadzeniem gospodarstwa. | 
lae siędo konduklorar Postanowiłam wiec 

— Wie pan co?., Niech pan z łaski swej po- przyjąć służącą 
trzyma na chwilę ten rzemienny pasek, żebym 3 
mógł wyjąć torebkę z kicszeni... 

e 


* 

Bimbuś w dziecięcym okresie grzeszył więk= 
szą mądrością, Pewncgo razu, gdy wychodził 
zsdomu, ojciec zapowiedział mu, żeby na_siód- | POLSKIEGO DJĄ* gitir 
mą był z powrotem w przeciwnym razie dośta- SOBOT A per j 4 fo 1933 aoi 
nie ‘tegle lanie. Bimbus przyszedł o ósmej. Ol- ji 4y +11,50 Codzienńy Przegląd Prašy/ Holt, 


PROGRAM FO77ŁOŚNT ŁÓDZKIEJ 


stawka w Kasie pozostała 
niezmieniona. 

- Uważam. że faktem tym powinni 
się zająć odpowiedni ludzie, aby świad- 
czenia te były sprawiedliwie rozdzielo= 
ñe i dostosowane do warunków obec- 
nych. 

Í Gospodyni. 


Oeae 


Haeo?! Tu radio. 


1945—20 00: Prasowy Dziennik Radjowy. 

20:00 —22.00: Mużyka! tekka,, Wykonawcy: Ork. 
** "BR. pod dyr. Stan. Nawrota i Mieczysław 
„Foge (barytóń). Akomp. L. Urstcin. 


go, że dyrektor wytwórni ..Metro*, Sa- 
muel Goldwyn podczas swego pobytu 
w Europie zwrócił się do świetnej *at- 
yi z propozycją wyjazdu do Ame- 
ryki. : 
Anna Sten przyjęła tę prapożycię 
i przez kilka miesięcy otrzymywała ga- 
żę, nie występując ani.razu..:. Gażę pła- 
cono jej za czas nauki języka angiel- 
skiego, bez którego żadna gwiazda nie 
może się obecnie obejść w Ameryce, 


Tom Mx 
spadł z konia podczas zdjęć 


(lu) Tom Mix leży obecnie w, szpi- 


t 


ciec „przywołuje go do siebie: (4.55. Komurckak) Fock cad, W przerwie: Wiadomości sportowe, - Doda: stali. Podczas nagrywania ostatniego fil- 
 — Bimbus.. Przyrzekłeś mil, że wrócisz na Bay a EEEn en PT s nid % ika) {ek do „Praś. Dzien. Radi. S í A E pg mi zdarzy? mu się nieszczęśliwy wypa* 
słódmą l.s 1158—1205: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał pi 2 T aipa Chopina w wyk, Heftyka dek, Tom spadł ze swego ulubionego 
Take ' z Krakowa, i 23.40-22.55: Felieton p.t: „Kawiarniańe kło-, KONIA, Tony, i uległ tak silnemu potłu- 
| — A fa ci przyrzekłem, że dostaniesz lanie, |12.05—12.10: Odczytanie programu ma dzień| poty“ — wygł. p. irena Dechnelówna. | czeniu i 
| teśli nie wrócisz o oznaczonej porze. bieżący ci Urzęd- ork” Państw. Inst. Me- wstrząsowi, ; 
1 — Owszem, ale ponieważ ja nie dotrzyma- 1210—1320: Plyty gramofonowe. , 23.00-24.00: Maryka; „ci dać Baden iż przez kilka godzin nie mógł odzyskać 


Komunikat meteorologiczny, 
Przerwa, 

Komun'kat Państw. Inst, Eksport. 
Komunikat gospodarczy 


13 20—13.25: 
13.25—15.10: 
15.10—15.15: 
15.15—15.25: 
15.25—15.35: Wiadomości wojskowe i. strzejec- 


łem słowa, więc ty również możesz nie dotrzy= 
mać swego słowa... 
k+ 


Pewnego dnia Bimbuś udał slę na dworzec. 


„AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
'.17.25. . Moskwa (Stalin). „Madanie 
Butterfly" — opera Pucciniego. Tr. z 


przytomności. Dopiero po przewiezieniu 
do szpitala i zastosowania szeregu dò- 
raźnych zabicgów. otworzył oczy... 
Tom Mix; jak wiadomo. wyprawia 
w swych obrazach niczrownane harce 


| Pociąg miał odejść według planu o godzinie kie omówi red JAE Tate. filii Teatru Wielkiego. 281 
czwartej. Bimbuś przybył na dworzec na kilka a 2 RE APE W: | 2 i _|hippiczne. Ufa on sweniu bohaterskiż- 
| minut przed czwartą, lecz pociągu już nie było. Snowieść A i Bolandzie” G e BA ii A: Moskwa (Dośw.). „Borys Go mu koniowi, który tym razem. jednak 
; e TE 5 duitow“ — opera Mussorgskiego. Ir. z 


Karwickiego. 
16.00—16.40: Płyty. gramofonowe. RE 
| 16.40—17.00: „Dawne łowy* — wygł. p. Ottó 
Hademan. k 
17.00—17.30: Transmisja ze Lwowa aŭdycii dla 


Zwraca się więc do kolejarza: 

— Przepraszam pana, czy rozkład jazdy zo- 
stał zmieniony?.. Dlaczego pociąg do Warsza- 
wy już odjechał?... 

— Bo widzi pan, to lest tak... — odparł ko-| __ chorych w oprac. ks. Rekasa. 
lejarz zdumionemu Bimbusiowi. — Ten pociąg A SE RI NEEE powinien gul 
odjeżdża teraz wcześniej, wcześniej on odjeż-| | narciarz* — wygl. p. Brónisław Czech: | 
dżał później, ale później on będzie znowu odjeż 17.55—1800: Odczytanie programu na dzie na- 


dżał wcześniej.» stepny. h 

18.00—19.00: Muzyka lekka z kaw, „Italia". 
18.50— 19.20: Rozmaitości, 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem,-Handlówej 
| w Łodzi, repertuar teatrów. | 
19.30—19.45: „Na widnokręgu" + 


++ 


* Bimbuś przechadza się z przyjacielem po 
ulicy. Przechodzi Jakiś pan. 

— Widzisz — powiada Bimbuś. — Ten jego- 
mość zaczął bez grosza w kieszeni... 

— Co ty mówisz?.,, — zazdrości mu przyja- 
ciel. — A ile on teraz ma 

— Sto tysięcy złotych długów.» 


KOTNEK BEEE AE | 
Dziś b TEATR URIET ł h 
ziś w sobotę o godz, 4-ej po poł. po cenach | : : 
znacznie zniżonych i w niedzielę popoludniu po | potajemnej W. dy byt s 
senach zniżonych ostatnie powtórzenia „Krzycz- | SZCZĄCej SIĘ W ilnie w dzielnicy Zwie: 
zje RE p ć GAR rzyniec, gdzie dokonywano n'edozwo- 
ziś wieczorem premjera sztuki Vicki Baum iniki policia D 
„Plac Paryski [3*, która jest jednym z najg'oś- Na trop 3 li wpacta pa GABY 
niejszych wydarzeń teatralnych ostatnich lat. następujący okol CZNOŚĆ ach. 
| TEATR KAMERALNY. Przed kilku dniami do szpitali 8y- 
Dziś w sobotę wieczorem i jutro dwukrotnie | dowskiego w Wilnie dostarczónó miesz- 
a godz. 5-ej po poł i 9-ei wieczorem bawić bę- 
dzie publ'czność skrząca sę werwą i humorem 
kamedja H. Malina „Medor* w brawurowem 
wykonaniu: Brenoczy. Niedziałkowskiej i Znicza. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem powtórzenie 
wczorajszej premiery, operetki w 3-ch aktach 


$otajemna Gli 


Wilno, 14 styczria. 
Jak się dowiadujemy. policia śledcza 
miasta Wilna wpadła ostatnio na ślad 
kliniki ginekologicznej miie* 


Rogoźno. 14 stycznia. | 

Henryk Kroll z Rogożna zawiadomi 

policję, że 5-ciu osobników dokonało 0 

neśdaj popołudniu w tamtejszych łazien 
kach gwałtu na jego 13-letniej córce. 

Policji udało się ująć zwyrodnialców, 


R, Stolza „Peppina*, przyjętej gorąco przez pū- 
liczność. Piękne melcdje ı doskonała treść—oto 
„ajemnica powodzenia tej modnej operetki, któ- 
ra w Warszawie grana jest obecnie poraz 75, 
TEATR „JAR“. - NY 
Dziś w dalszym ciagu przebojowa rewja kar- 
nawałowa p. £ „Brawo! Bisls 


Dokonywano w niej niedozwolonych oęeracvj 


"Teatru Stanisławskiego. 
19.45. Budapeszt. Koncert symi. 


+ 20.00. Bazylea. Koncert pod dyr. Fe- , 


liksa Weingarthera. Tr. z Sali Muzycz. 

20.00. Monachium. „Hrabia Luksem- 
burg* — oprt. Lehara. 
21.00. Rzym. Tr. opery z jednego z 
teatrów. —_ 

21.00. Daventry. Transm. koncertu 
z Qiieen's Hallu. 

21.00. Lóndyt Reg. Koncert kompo- 
zytórski Alberta W. Ketelbey'a. 


zo 20 ZE 


nika w %ilnie 


kankę Trók, Rozalię Rynkowską zo- 
znakami zakażenia krwi spowodowane- 


mi, jak się okazało nieidanym zabiegietn ' 


gihękologicznym. 


Sprawą ta zainteresowała sie pólieja, 


przedświadczeńia. iż Rynkowska padła 
ofiarą jednej z akuszerek. 

„ Dalsze śledztwo poprowadziło voli- 
cję do micszkańia akuszerki Mura$zko, 
gdzie mieściła się potajemna klinika. 


Zniewolili 13-lefnią dziewczynkę 


Pięciu zwyrodniałych młodzieńców osadzono w więzieniu ęę 


którymi są: 16-letni Bolesław  Martyń- 


i ski, 13-letni Feliks Cielki, 17-letni Lud- 


wik: Haary, 20-letni Stefan Grzechowiak 
+ 17-letni Leon Ciesielski. Aresztowa- 
„ych osadzono w więzieniu 


nadurzył zaufania swego pana i rzucił 
|20 na ziemię. F 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIAŻKI 
STANISŁAWDA? , 


p Z 


CAESA | 
DO NABYCAWE WSZYSTKICH 
KSIEGARNIACH 


0 


Dužura aprel. 
l Nocy dzisiciszej dyżurują apteki: A. Potasża 
(Plac Kościelny 10), A. Charemzy (Pomoreka 12), 
(E. Millera. (Piotrkowska 46), M. Epsztajna (Piotr- 
„kowska 225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), G. 
Antosewicza (Pabjanicka 50) Eyi 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowiłej zbrodni na podmiejskie; szosie. 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
eszcze j ładna hrabina Wiłska która zna- 
eziońo naga przywiązana do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 

- tębskiej. 

Porchsbka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną Na nia pada początkowo po- 
dejrzenie o udzial w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia mała wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
czaca życia Leny lajemnicę tę zabrała 1ed- 

- nak ze soba do grobu.. 

Léna ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana l.aseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze luchoiskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*, Właścicielem tej wytwórm jest 
Mueller. szpicz niemiecki. 
Cała wytwórnia iest gniazdem szvieg%w- 
skiem a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser l.chman. 

Dzięki podstepowi Mueller wciąga Lenę 
do wytwórni, chcąc z niej również uczynić 


szpiega Lena — nie podcirzewając nic złe-' 


stawione sidła. 
W nocy zakrada się do poselstwa fran- 


TAJEM 


a r w a 


NIGA HRAB! 


współczesna. 


— Nie zdradzą... — powtórzył Leh- 
man. — Możliwe... Ale co się z nimi sta- 
'nie?.. Zabrano nam najlepszych ludzi? 
Grozi im sąd dcraźny i stryczek!... 

— To prawda... — szepnął Wildt, za- 
!aryzając wargi. 

— Proszę słuchać dalej... Czy pano- 
wie wiedzą, że ta sprawka z księciem 
„Ruprechtem była dziełem właśnie Wie- 
rv Tircholskiej i jej obecnego kochanka 
Kalety?!... 

— Jakto?! — zdziwił się Mueller. 

— Zaraz panu powiem.. Niech pan 
|słucha.. Książę Ruprecht wcale nie o- 
puszczał Berlina. Przez cały czas siedzi 
W centrali... Kus 
|  — Niemożliwe!.. Przecie z nim oso: 
biście rozmawiałem!... 

— Pan się myli, panie Mueller... Czy 
wie nan z kim pań rozmawiał?.. Z Ka- 
letą! , 

— Nie opowiadaj pan głupstw! — 
zdenerwował się. — To niemożliwe!... 

— Pan nie wierży?... Jeszcze pan nie 


lena przeszła do wrogiego obozu?... W 


go — zaufała mu i wpadła w sprytnie MIEĆ A w jaki srosób myśli pam. 


cuskicgo i zabija attache wojskowego. wy» 
kradaiąc 
kumentv. Wszystko to miało być gra fil- 
"omową, lecz okazało się rzeczywistością... 
I Leńa nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet.. Mueller uczynił z siej 


U ; ERA f 
„gwiazde filmowa — lne Rey — a gdy spel- | dlatego przyjechała już na dworzec nie co znaczy 
“pita już swą róle szpiega. zwinął przedsię- | sama: lecz z detektywarmni... 


biorstwa i ułotnił sie wraz z lLehmanñem i 
inymi Ale ciągle icszcze ma ja na oku i 


"czym znalazła się. w, npc barona. Jeczedh, 

t właścicielem wiel- 

W fabryce tej zredukowano 

(wielu robotników. między innemi również 

Kołaczka. który przibył do Leny. by po- 

skarżyć sie na swoi cióżki lvs. 

Lena udaje się w odwiedziny. na ulicę 
Garncarska. zdżie mieszka Kałaczek' 

Na: pięterku w iym samym dómu mieszka 

_ chory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 


EW kalka nitik 
ilka miesięc ot odb i 
" lej ślub'z baronem BS wód z A 
mir +. 
bad 


Janka Żebrówna pracuje jako kasierka 
w. sklepie. mieszkając nadal przy ul. (iarn- 
carskiej „Zakochał. się" w nici pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński, który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
ludzi ia obietnicami małżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, - oddała 
mu swe  oszędności i Sareński ulolnił się 
zabierając ostatnie grosze biednej dziew. 
CZYNY .. i | 

Lena udała się do Sareńskiedo. by pomó 
wić z nim w sprawie Janki, lecz. Sareński 
zągroził jej szantażem. jeśli będz e dalej mie- 


reński za pośrednictwem Marysi pokoiówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przeż Stefana. 
s.s 
| 


„Sareński zostale zamordowany w tajem- 
niczy sposób. Kto go zamordował — niewia 
domo naraz e, , 

AST znowu 
Mueller wraz z 


ściągnąć na swą stronę 


|. W tym celu Lehman naw'szuje kon- 
taki z Ziuta, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga” i namawia ja do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zaiać sie Stefanem. , 

Kaleta przebiera się za księcia Ruprech- 
ta, szefa wywiadu iemieckiczo i każe 
Mueflerowi okraść niejakiego Gromskiezo. 
członka zazranicznei delezacii dyplomatycz- 
nel. mieszkajaceci w  hatelu „Esplanada*. 
Oczywiście. że delegacia ta niedv nie 
istn'ała i rolę Giromiskiego ma obiąć Żegota. 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściaza Lene, która w swei 
rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko 

Żegota, Grant i Kałeia podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znaiduje list, w którym 
mawa iest o „Białej Damie**, znającej po- 
dobno tajemnice, hrabiny. 

Grent stwierdza, że zamordowany Sareń- 
ski ; John Tomphson, woźny z poselstwa 
francuskieńo. lo: ta sama osoba, a zamordo- 
obawiając się zdrady ze 


wał ja, Lehman, 


strony. Tomphsonz. A 

Mueller podstęrem zdobywa w'adorrości 

ó miejscu ukryc'a Leny i naradza się z Leh- 

` manem w jaki sposób wywabóć ją z hotelu 

- — Jestem pewny, że aresztowan: 6zpie- 

© dzy nie zdradzą nas — wirącił Mueller pod- 
czas tej rozmIwye 


jednocześnie z biurka ważne do- | skłego srotkała Żeg 


— zapytał Mreller. 
szała sie do tej sprawy, Okazało się, że e o: 


i 
Leng, Lehmanem starają 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stef nem. 


„Esplanadzie* zamiast p zekomego Grom 
ote!... : 
— Skandal!.. Oby tylko centrala 
n'e dowiedziała się © tem... 
— Gorzej niż skandal!... 


Ponieważ 


į Wywieziećmy za miasto i 


I właśnieł skim uśmiechu. 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ BERZE Y5 Ags 


' dało mi się to jednak po długich stara- | 
niach. Potem nawiązałem stosunek z| 
pewnym mechanikiem ze stacji telefoni- | 
cznej... Byczy chłop, tylko łasy na for- 
sę... Kazałem mu podsłuchiwać i noto- 
wać wszystkie rozmowy, prowadzone z 
aparatu Żegoty, a szczególnie rozmowy, į 
w których mowa będzie o Lenie... 

—.- Udało się?... 

-— Owszem... Otrzymałem już szcze- 
gółowy raport... A więc Lena mieszka o- 
bęcnie w hotelu „Adlon“ pod nazwiskiem | 
Erny Matiasówny.. Dziś wieczorem 
|mają się udać do „Klubu Miljonerów*... 
W jakiej sprawie — nie mogę się domy- 
ŚlEĆ... 

. — Do „Klubu Miljonerów*?... — To; 
ciskawe... 

— Mam więc pewien plan — ciągnął 
dalej Mueller. — Czy nie należałoby 
wcześniej wyciągnąć ją z hotelu?... 

— Dobra myśl... — odparł Lehman. 
— Zadzwomić niby w imieniu jednego z 
detektywów... 

— Wspaniala myśl.. — dodał Wildt. 

— Tak chyba zrobimy... Umówić się 
z nią... Auto będzie czekało przed hote- 
ifem... Otworzymy drzwiczki... Wejdzie... 
tam... 

Lehman wykrzywił usta w diabel- 
Mueller rozumiał już 
„tam... Wiedział już co z 
j mia zrobią... Kula w łeb, albo nóż rrosto 
w ssrce... Należy jej się. Za tę zdradę.:: 
Hansa. Za wszystkich... 

Mueller podniósł się z fotelu. 

— Zadzwonię.. — rzekł, zaciskając 


nie jest taka łatwa:strawax Posłaliśmy Pięści, JAUNAS O 


myśmy ocaleli.ihów zs 

— Teraz już rozumiem... 
Mueller. — Terrz iuż wszystko rozu- 
miem... Ale to jei nie ujdzie na sucho... 
Czy wydał pan dyspózycie w sprawie 


zamachu? i 


— Owszem... — odparł Lekman. —| 


Ale. niestety, zamach nie udał się... Nasz 
gość został przedwcześnie swostrzeżony 
ta balkonie.. Z trudem udało mu się 
umknać w porę... Kaleta pierwszy strze- 
lit z łóżka... 

— W takim razie trzeba będzie. po- 
wtórzyć zamach.. Aż do skutku... Musi- 
my choćbv dla rostrachu wykonać oby- 
dwa wyroki śmierci... 


— Bezwzględnie... — zgodził się Leh 


man. — A co się tyczy Leny, to prze-] *oprzez zamarznięte 


— jęknał 


— „Jeszcze chwileczkę... — powstrzy 
mafgo Lehman. — Chciałbym przed- 
tón wio „ostatnią: sprawę... < Chodzi: 
'o Wilskiego.. 

Aha... Co pan wie o nim?... 


„ o [SZA 


— Mimo, iż współdziałał z nami, mu- 
simy go zaliczyć również do naszych 
wrogów.. Ten człowiek chce uas Wwy- 
raźnie wpakować... 

— W jaki sposób?... 

— Pan nic nie wie?.. Ten łotr pod- 
rzucił w swej willi fotografję Sareńsnie- 
go!... 

— Tę, którą pan mu posłał?... 

— Tak!.. Po drugiej stronie były 
moje adnotacie.. Teraz już wszyscy 
wiedzą, że Sareński był Tamphsonem | 
że przez nas zginał... 

— To niedobrze... Czy przeprowa” 
dzono rewizię w willi Wilsl.iego? y 

—. Oczywiście... Znaleźli wiele kom- 
promitującego materiału. A pozatem — 
sprawa „Białej Damy"... 

— Słyszałem o tem.. — mruknął 
Mre"sr. — To dziwna sprawa.. Nie ro- 
zumiem... 


— W tem musi się coś kryć.. Mam 
wrażenie, Że... x 

Lehman machnał ręką. 

— Czemu pan przerwał?.. Niech 


pan dokończy... t 
Lehman zniżonym głosem tłumaczył 

Muellerowi i Witoldowi. Twarze 
W kącikach 


coś 
ich roziaśniały się powoli. 
ust zjawił się zły grymas. 

— Świetnie... — mruczał Mueller. 

— Doskonale... — potakiwał Wildt 

Wszyścyv trzej powstali. 

— A teraz, do roboty... — odezwał 
się Mveller. — Zadzwonię do hotelu „Ad 
lon“... Dziś skończy się wreszcie karje- 
ra liy Rey.. 

-s=»iMłam takie wrażenie. /'<* odpar 


tehman: — Przygotowiuję atto.. 


**Mustfer udał się do gabinetu Wiłdta, 
gdzie na biurku stał aparat teleforicztty: 
Lehmän udał się na dół do szofera. 


= -~ 7 


Rozdział setny 


Cicho tikał mały zegareczek, leżący 
na nocnym stoliku. Wskazywa?ł już go- 
dzinę drugą mino to Lena nie wsta- 
wała. , 

_ Śniadanie spożyła w łóżku. Prze- 
czytała już gazetę. Pokojówka napali- 
*a w-piecu. Wesoło trzaskał płomień. 
szyby widniały 


dewszystkiem należałoby postanowić cc] sjałwm puchem osypare dachv domów. | 


czynić teraz z Laseckim... 


Dobrze było leżeć i myśleć. Może 


© Zdradziecki telefon 


ani Kołaczek, ani 
koszmia: My 


ani książę Tomecki, 
Sarefiski.. Sen, okropny, 
SEN.4 

Ale wystarczyło spojrzeć tylko na 
pewre rzeczy, choćby na ten tikający 
zegarek, który otrzymała w podarunku 
od barona, aby zrozumieć, że ten sen 
był jednah okropna prawdą życiową.. 

I gdy myślała o strasznej, samotnej 
śmierci barona. żal Ściskał jej serce. Bo 


— Jak sie ta sprawa przedstawia?... lepiej byłoby nie myśleć wcale, ale nie też — zdawała sobie z tego sprawę — 


— Miłość jest naszym, największym 
wrogiem... Ziuta nie chce wcale wrócić... 
Przydałaby -się nam do innych -celów... 


wie... +2 WA4 
—. Wstrzymał pan wysyłanie pienię- 

dzy?... FRA 
— Już dawno... Ale to też nie poma- 


obojga utrzymanie,.. 4 
— A cóż lena wie o nim?... 

żegrania... Jest na niego prawdopodob- 

nie wściekła... 
— A on? 


— Tę sprawę załatwiłem w ten spo- 


jechała zagranicę... 
Zostawimv więc r 
spokoju... — zadecydował „Mueller. — 
Lasecki jeszcze może nam się przydać... 
Ja mam nomyślniejsze wiadomości... 

— Jakie?.. — zapytał zaintrygowa- 
tiy reżyser. f 

— Dowiedziałem się przedewszyst 
kiem. edzie detektvwi wkryli Lenę.. 

=— W jaki sposób?... Zr 

— Wiele zdrowia. strasiłom 
wydostałem numet telefonu Żegoty. U- 


sób —- odparł Lehman — że on również |-— zdawałoby się — 
został fałszywie poinformowany... Wy-|ne życie. przepych... 
statem do niego fikcyinv list w jej, imie- |stko podziało?... 
niu... Z listu tego wynika: że Lena wy-|rantownych zmian 


pędzić z głowy wszystkie myśli. 
Jak w barwnym kaleidoskonie prze- 


' a nny | Vma przed jej oczyma wypadki ostat- 
Mieszkają razem i dobrze im w Bolecho-; nich dni, tygodni i miesięcy... 


Nie mo- 


„ała się skarżyć na nudę i monotonrość. | 


Mimo iż od kilku dni z rozkazu detek-| 
tywów nie opuszczała swego pokoju w 
hotelu „Adlon“, w którym zamieszkała 


ga... Lasecki zarabia dość, by zdobyć dla|nod zmyślorem nazwiskiem. by zatrzeć 


szpie- 
ani bez- 


za sobą Śśłady i uniknąć zemsty 
ców. nie czuła tej samotności 


Że wyjechał zagranice... Bez DO" | barwności życia. 


Wystarczyło przymknąć na chwilę 
oczy, by odrazu przypomniał się cały 


Czy wie coś o Lehie?...|świat, który niedawno porzuciła. 


Spokój w pałacu Errena. zanewniorą 
przyszłość. wygod- į 
Gdzie ta się wszy-; 
Skąd się bierze tyle 
w biednem życiu, 


człowieka?.. Żeby choć to były zmia- | 


ich narazie w!ny na lepsze!... 


„Wsżystko usunęło się rdzieś w cień' 
zapomnienia. prysręło fak bańka mydla- 
na. tylko ona pozostała jako widoczny, 
miezachwiany Ślad. wskazujacy na to. że | 
tamto było nanrawdę rzeczywistością. 

Czasem wydawało ei się. że to-wszy- 
:tko: było nieprawdopodobnym srem. że 
nigdy nie miała meża. że baron Anasta- 


zamfńmizy Regen to jakaś rostoć. roznana z cie | 
*kawcZzo- romansu, 


że pałac nie istniał, 


"lmiała w sobie tak wielkiej mocy. by wy-,że baron zginął nędznie. jak pierwszy 


lepszy niedorajda. który nie mógł sobie 
noradzić z przeciwnościami losu i ska- 
pitulował, stchórzył w walce z życiem... 
Biedny. baron... 

A gdy znikła postać barona, przed 
oczyma iej powstawało nowe widr:v... 
Blada, milcząca twarz Stefana... Ciłębo- 
ko osadzone oczy, szkliste i nierucho- 
me... Oczy relne łez... 

Tak wyglądał, gdy żegnał się z nią 
poraz ostatni... 

O. jakże ciężko było jei o tem my- 
śleć!... 

Stefan porzucił ią nazawsze!.. Qd- 
jechał bez pożegnania, zostawił na nā- 
stwę losu... Nie mógł wprawdzie prze- 
czuć jak wielkie spotka ją nieszczęście 
i że znowu sama zostanie na tym wiel- 
kim, pustym Świecie. ale mógł rrzynaj- 
mniej zaznaczyć w tvm liście, że chce 
Się z nia zobaczyć... Odiechał bsz noże- 
anania.. Kto wie gdzie teraz wędruje? 

Może do riei napisał. na stary adres... 
Listu tego rigdy rie zobaczy... 

Skończyło się...  Przenadło... 

Ciężkie westchnienie 
wizię smutnych wspomnień... 

| oto nowy obraz wyrósł przed oczy= 
ma. 


(Dalszy ciąg jutro). 


zakończyło tę, 
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elna tabela wygranych 


N 14 


2.g0o dnia ciągnienia 3-ciei kl. 26-ej loterii państłtwowei. 


187 593 627 785 987 45000 134 79 234] 740 70107 465 285 71079 183 228 514 


W dniu 
Grugim dniu ciągnienia 
klasy 26 nolskiej loterji 
stwowej wygrane padły na nu: 
mery następujące: 


wczorajszym 


pan 


20.000 zł. na nr. 141444 


w 98421 101223 103864 
MI-ej | 728880 128947 129237 134296 


108058 117692 


Stawki 


46 238 39 647 709 51 1091 2037 53 
61 71-4- 95 251 60 440 44 607  876-|- 
91 3356 72 430 4006 43-|- 281 536 37 
S53 661 936 5123 517 F98 6052 21) 42 
675 89 985 7156 386 784 924 66 8021-|- 


90 46037 156 444 95 511 25 685 938 
47066 143 223 319 431 77 


429 627 703 50 852 82 49017 
429 590 721 929 84 

50451 721 853 51283 344 412 
948 52032 105 58% 53060) 107-4- 48-271 
300 59 412 815 924 54096-|- 337 51 


216 24 
505 


621-|- 864 | 1 18 565 657 783-- 84J 72 
959 61 64-|- 48091 137 40 245 95 320 |554 92 74083 534 631 7.0 


83 457'83-- 570 736 79 913 79 720:3 
73052 197 
76036 109 
436 37 63 75 559 64 659 802 10 76006 
6,21-- 31-i- 46 186 583 650 77045 84 
450-- 870-- 900 78173 229 203 652 
825- 37 914 74 73 73044 505 799 
80023 255 355 439 44 98 81053 205 


114026 54 475 637 822X 49 54 85 937 
119024 233 66 35) 453 332 975 55 
116146 295 680 95% 117149 228 63 752 
94 5038 73 623 742 915 113005 80 225 
377 553 759 989 119085 181 219 43 60 
323 50X 64 403 842 61 932 12050) 76 
791 814 62 86 939 121025-|- 55 123 55 
244 99 302 80 45$ 75 502 67 81 781 


| 
| 
15 a S 99 950 122055 80 108 29 80 222 75 74 
R Asa zł 268 588 791 9156 227 551 a5, 938 | 469 635 56 76 701 55037 432 33 549 395 428 503 20) 744 821 124- 40 9i 330 33 443- 726 123060 151 438 523 
z 10027 144 54 203 457 552 603 732 861 |74 610 60 760 56014 344 544 80 98222 92 337 38 415 71 944 83029 321 | 98 744 124014 92 529 756 803 937 53 
10.000 zł: 122195 %9-- 975 11055 284 588-|- 773 818 932 |622 833 19 27 31 908 57073 155 242|37 647 929 34102-|- 255 360-|- 469 508 | 125032 139X 238 64 316% 86 704 59 
l Po 5.000 zł: 12046 110 267 85 366-- 90 612 830 |47 Sd-j- 300 421 20 £49 824 40|- 82|605 854 95 932 85120 575 613 96 735| 315 126529 62 229 50- 438 73 787 
31523X 56149 69060% 128319 13004 14086 296 567 789 999 15148 |55065 70 117 223 537 684 974 59255863 97) 85102 2374- 432 58-|- 663 730 |756 922206 127053 458-!- 303 460 
| ; 691-4 829 54-4- 70 16024 83 151 75j;25 806 10 954 75 87 6%045 SI 99 181|914 87105 23 282 508 50 794 876 994 | Sq? 20 611 56 771 932 128108 453 971 
| Po 2.000 zł.: | 219 34 45 717 61 17002 13 135 59 426 |451 663 82 823 61395 629-|- 48 785) 83168 409 520 806 94-- 89104 78 532| 129167 63 312 404 510 60% 37 835 083 
11806 56833 73495 136004 708-- 828 941 18030 44 319 408 631| soooG04G4000000000000004 |55 613 52 94 95 606 24 67 953 90203 | 330124 254 305 425 537 745 99 962 70 
| Po 1.000 zł: 81 803 88 19425 68 540 713 885 20095 431 561 90 90) 84 91042 109 55 891 | 304. 131091 103 547 443 639 105 860 
| 38462 46788 102663 141171 260 514 26 835 21 62 117 29 646 721| Na'większa wygrana w drugim ćniu |92030 42 58 178 239 72--80431 9301] | 132199 223 46 308 03 801 13334] 55! 
Po 500: st: 60 81 96 902 22096 321-|- 459 530 610 | ciągnienia trzec.ej klasy 26 Polskiej |236 389 618 89- 944 94009 215 5% | 530 95 673 717 42 830 03 95 134052 
04 23503 752% 38647 26009 3$ 77 8224- 23087 148 55 421 545 713 Państwowej Lote ji Klasowej 94 801 943 94 95107 43 62 265 98 365 | 63 7) 203 623 816 80 135152 82 90) 
| 65081 83201 84197 119107 34 46 63 90 952-4- 24048 247 508 657 | JJ WOLA IŁ 20000 ng M. 141444 500-|- 6 32 689 884 963 95923 257 375 |218 335 415 555 6) 55 793 838 989 
| 91 25005 163 352 405 26279 347 431 pódła w kolektusza 645 94 740 851 962 67048 208 12 390|136007 251 63- 523 67 940 5361 
i Po 400 zł.: 36 61 646 79 v65 27233 34 374 90 D 5 521 6; 614 810 96 922 98097 292 405|137.32 335 353 752 43 809 63 153257 
4 3120 21311 27575 30964 47672 64577 |22 28082 149 4344- 814 49 70 944-. | [omy Paniowega JÓszja KIISIOETOA |6o4 997 99 £9227 63t 745 59 872 |130-] 38 207 42 100018 53 140 76 2,2 
| 15631 81206 87495 95159 99:23 104383 | 29095 126 246 55 312 67 504 979| w Łodzi ul. Fioirkowska 24. |100161 303 95 518 34 812 15 31 74 80|420 577 754 140792 141131 215 446 


142173 469 513 95 605 43 70 822 903 
99 143090 161 603 856 925 83 14162 
299 341 95 431 637 25 735 94 951 
145026 112 225 83 563 79 633 64 792 
145013 161 852 908 23 63 147055 102 
24 274X 487 618 7J 855 95 997 


Na numery oznaczone + pa- 
div premie, wysokość kłórsch 
oznaczona będzie w ostaln.in 
dniu ciagnienia lil ej k'aty. 


| 131457X 120508 120365 125996 142168 | 30045-4- 250 644 61 B3 826 046 31066 
j Po 300 zł: 370 609 29 86 720 846 954 32026 106 


UA (ri 
( 16878 19090 25563 3251034221 50040 | 260 ga os 3 aa oas Sie 33021. 6% 
| 59480 60301 69489 75140 81075 84610 |34064 67 290 578 25101 209 353 604 
96143 111400 112155 116344  120578|709 771 974 46033 195 351 90 459 519 
| 120774 130868X 132922 137197 140366 

rfk 754 876 37114-4- 31 285 34069-|- 436-- 

91 841 45 9374- 72 78- 38157 408 

Po 250 zł: 


581 39163 70 338 540 614 18 704 52-4- 
146 4766 6204 6913 8731 12282 


40054-|- 287 327 442 49 736 54 544 
19324 22715 24583 31164 33881 45636 |952 41064 113 305 748 973 42295 471 
| 288 71347 71711 


74423  93545X |583 45225 59 540 693 933-1-73 44085 


| „Duch” ośrabii wieśniaka 
| Policja poszukuje „niezwykłej zjawy* 


Brześć, 14 stycznia. | Gdy wszystko wreszcie ucichło i go- 
W Gdy Krawcztk (wieś Hunczary, pow. spodarz wraz z rodziną ośmielił się 
| nrużański) wraz z rodziną siedział za wejść zpowrotem do izby. zauważyli z 
| Sł tolem, około północy zjawiła się nagle przerażeniem wielki nieład. | 
| 


947 1061235 70 312 83 478 555 702-4- 
837 85 909 102326 475 635 79 790 98 
805 74 103009 230 |- 368-- 431 930 
104059 76 186 225 653 817 951 99 
105029 145 95 606 32 65 853 937 
10604£-|- 100 32 26 480 682 723 978 
107039 25454 946 47 108033 211 91 


Nadmteniamy, że pow. szczęśliwy 
tos posiadali trzej urzzdnicy oraz 
jeden bezrobotny: 


000000000000000040Gt4c44 | 


925-|- 62039 159 617 63051 304 55 414 
90 569 714 70 73 83 61049 401 15 88 
664 702 7 836 65010 55 79 112 320 97 
450 511 710 835 93 955 66057 261 
351 77 443 73 666 80 705 53 870 


67145 245 355 87 741 941 68108 33 
210 549 69123 85 311 424 44 555 624 


BE. - 


332-641 758 109032 92 164 208-|- 386 
749 893 11132 365 92 541 994 111148 
74 223 363 92 443 625 81 85] 65 933 
73 112009 59 113 214 426 96 551 695 
727 851 943 110170 402 59 66 77 723 


Br. med. 2—30 


H. Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznyc: | moczo”łcełowych 
Cegielniana Me 7 
teleion 141-32 
Przyjmuje od o 8—10 17—2 5—8 w 
niedziele i św.ęta od 3— 11 
ZAMIENIE trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnia ma ieden nokój z ku-hniu. 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA 


winien Pan Żądać, wazvystka inne zaś rzekomo 
tak samo dobre M 'ŚLADOWNICTWA jak naje- 


nergiczn éj odtzu.ać 


izbie jakaś postać, otwiona w przeście- | Zrazu sądzili, że „duch“ wyprawiał 


A która poczęła zbliżać się do stołu. harce, Okazało się jednak, że w Skrzy- Tyl o 


f Przerażona rodzina zerwała się od ný brakuje 3.509 zł, oraz szereg warto: dłcyttetój | Znakiem Oterty sub: „Trzy pokoje” do admi- 

| stołu i wpadła do drugiej izby, gdzie po- ściowych przedmiotów. j Z + świstoweć sławy ZBORY TJ T -—=a- 

| częła się modlić. Tajemniczym „duchem“ zajęła się JOLLA „deze ZGUBIŁEM weksel i1 blanco na zł. 

| Tymczasem „duch“ zachowywał się volicja i poszukuje go, jak narazie — da-| SLOŚOSA. 200, wysław'ony prźżz. Jana: Wysoc- 

| goraz głośniej i swobodniej w przyległej remnie. kiego, żyrant Leon Wysocki. Lipo- 

A ===: É nz. REES 
panin - 

WAG PTE NAM | Mapy PZ i a r 41 


4 i ad | | DZIŚ DNI: NASTĘPNYSH wielki, MAIWAN PORTAT! vanasse 


i. „BLŁEKITNY EKSPRES" 


12 zial hin- 
wspaniały dramat z krainy wschodzącsgo Słońca. Najnowsze real'zacie Ferg usza PPRUNEINE, Wytwórni — Meżrampom — Ruś — Moskwa, Udział 


l. „SZANTAŻYŚCI w POTRZASKU“ 


W roli gł. BOB. CUSTER. Przepigkny film sensacyjny z życia awanturników Dziki ego Zachodu. 
Początek o gódz. 4 po poł. w niedziele i soboty ò godz. 


zielona 2-4. 


J siwiędówy kinó-te4tf 


DOKTÓR 


Ziomkowski 


hor. skórne. weneryczne i moczo- 
płciowe 


"Re S erami © 


DR. MED. DOKTÓR 


S. Kantor, Stachowski REICHER 


RYCZNYCH i MOCZOGŁC:OWYCH|  Akuszerja | choroby kob'ece, 
przeprowadził się na ul. orzenfdoadzi Ke Fa 


PIOTRKOWSXKA 20 PIOTRKOWSKA 153 


Najtańszy, najweselszy, I najlepszy 
teatr rewjowy w Lodzi 


| "MIMOZA" 


Choroby skórne. weneryczne 
i moczopiciow e. 


Ul, KILIŃSKIEGO 178 


| Dziś i dni następnych: i 145200. POŁUDNIOWA 28% tel 201-93 zvimuje do 830 rano. od 2 4 po poł 
| š pny Telefon 129445, AEN E wiecz. rzyimuje od 8—11 rano iod 5 8 w ad 8—9 w. w medz. 1 Święta od 
przyjmuje od 8-2 i od 5-9 wiecz. f 30-2 w niedziele ł świeta od 9—1 10--1-€i 


norm 


——— 


———— 


w_ niedziele ił „święta od Swe A 


H. Wotkowysk Moi Bornsiein BERMAN 


akuszerja I chorcby kobiece Specjalista chorób wzrary:r. 
POWRÓCH i PRZEPROWĄDZIŁ SIE| nych, skórry himoczo łelowy<ó 


S K 
PAE RECORTE iea SJ z Sie- CEGIELNIANA Ne 15, 


_ ZABAWKI 
| DLA ŁODZI 


| Wielka atrakcyjna rewia, pełna humu- 


Dr. med. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece Cegielniana No 4 
Piotrkowska 99. telefon 216-90. 


| , pikanterji, tańców i aktualii r 
| Madztarówna, Welin, Łośkot, e tel. 213 66 Specjalista chorób wenerycznych| ___ Przyjmuje od 15—18-ej _ t:i. 142-07 
| | kowie przyjmuje codzienne od 10—12| moczopłtiowych I PE Przyimuie od 8 11 f od 4 8 


w niedziele: i świeta od 9— > 


i 5—8 wiecz. 


—- 


Dr. MED. 


àa czele pierwszorzędhego zespołu. 
| $ ponętnych i pięknych  Hockei-Girls 
pod kierunkiem Marjana Karczew- 


PRZYJMUJE OD GODZ. 5- 2. | 
w ACE: SWIETA QD G0- r. 


ad MANY AREN : 
WE saa = edy e 


l skłego. Dr. Godziny przyjęć od 3—5 i 7-32 
Dekorator artystyczny: KAZIMIERZ C W. R ALI CK POMORSKĄ 7 | Szmrzemneczow 
BRZESKI, TELEFON 1727.84 a 


SAWANIS DOGS. Szkola Psów. przyj- 


na w Iwoniczu - Zdroi 
muje ostatni kurs do natki waż Ra- 


na Świeta s 7a0 doa prastule do końca mała w chorobach) ul. Piotrkowska 200 Cr mad. 


M. Tauhenhil 


Ceny bil. od 49 gr. do 2 zł. 20 grit ÓDŹ, GDAŃSKA 1. Telet. 226-85. Nr. tel. 194-03 —— 
100- . 3—6. Choroby skórne I weneryczne POTRZEBNY ślusar: ślusarz ważarz. Iowa 


jes do zakiadu wagarskieT0. 
r a me 


przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 
od i do 3 i od 7 do Śrei. 


Lecznica ai: 
Zuwierska1% L. NITECKI 


przyjmuje chorych PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNICH I MOCZOPŁ CIOWYCH | R 
NAWROT 32. | 


- =- 


— PORADNIA 


WENEROLOGICINI 


Lekarzy -specjalistów 


ZAWADZKA 1. 
tel. 205-33. 


— x 


ckor. kobiece i „ŚL POKÓJ umeblowany. słoneczny ze 
wsżelkienu wygudami z niekrenujacem 


Zgierska 11, tel. 246-08 wejściem 2 utrzymaniem lub bez do 


Przyjmuje | od 1—8 i od 5—8 W. AEE Lipowa 20. m. 5, front. Ii 
etro. 


DROBNE ogłoszenia w „Republice 


we wszystkich specjal- 
«a mailepszym | naflańszym środkiem - 


nościach od 8.ej rano 


czynna ód 3 rano do 9 wieczór. Tel. 213-182 żetkuiecia  zaintyresowanv.h stron, 
M1» przyjmuje do 7.ej wieczór przyjmułe do 9 rano i od 4 — 3) <Horcby skórne, weneryczne | Kiu chce |) znaleźć Inkators lub sub 
2--3 I kubieta:lekarz wieczór w miedź t Święta wd 9 a i moszopiciowe iókatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 


potedvńczy Dokót 3) sprzedać meru 
.lemość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazvime. 5) dostać posade., 6) 
wyszukać pracownika — niechaj pò- 
de drobne oułoszemia do „Republiki” 


w niedziele | świeta od 9—2 pp. 
leczemie chorób 


| WFENWERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
| Porada 3 zł 


ian AA nr ÓJ Sa przeprowadził się na ul. 
ZŁOTO. BIŻUTERJE, kwity lombardo! g , 
(| 


4 z 

we kupnie i PRO naiwyższe ceny *U3UiT2 5 Teleton 179-80 
jlZekiad Jubiterski L Fijalko, Piotrkow- brzyjmuje ad &— 11 rano i ód 4—8 ppoł 
ska 7 | miedz. i święta od li dó 2 po poł. 


(AA 3 11 


Udany wystep hokeistów wileńskich 


Ognisko zwycięża Ł. K. S. w stosunku 3:1 (1:1, 1:0, 1:0) 


W dniu wczorajszym w godzinach 
wic zorowych został rozegrańiy na lo- 
dowisku przy Al. Unii zapowiedziany 
mecz wileńskiego „Ogniska“ z ŁKS-em. | inicjatywę przejmują goście i narzucają 

Drużyna wileńska, grupująca nai-lzawrotne tempo. Błyskawicznie prze- 
lepszych hokeistów okręgu, której prowadzane akcje są coraz groźniejsze. 
rdzeń stanowią czołowi zawodnicy ŁKS broni się ze szczęściem, Jaku- 
dawniejszego AZS-u, spisała się w Ło*|biec parokrotnie wyłapuje krążek. Od 
dzi doskonale, jej zwycięstwo nad Ł. K., czasu do czasu Królowi udaje słę prze- 
S-em w stosunku 3:1 (1:1, 1:0 i 1:0) by- | dostać pod bramkę wilnian, jednak 


W lej tercji już wkrótce po rozpo” 
częciu gry, Załęski zdobywa dla ło- 
dzian jedyną bramkę. Po tej bramce 


ło zasłużone i przekonywujące. Goście | Godlewski i Staniszewski nie dopuszcza | 


zademonstrowali świetne zrozumienie ią do strzałów. 
gry zespołowej, dobrą technikę, dużą; W ostaim'ch minutach terćji Godlew- 
bramkostrzelność a przedewszystkiem ski wysuwa krążek Okułowiczowi, któ- 


(o po trzech graczy wileńskich 
przerywa się z krążkiem pod bramkę | 
„Ogniska“. W 7-ei minucie znów bły”| 
skawiczny atak gości, kończy się ost- | 
rym strzałem Okutowicza * Jakubiec) 
kapituluje. 

Ognisko prowadzi 2:1. | 

Teraz przez pełne 5 minut nacierają 
łodzianie. Król i Załęski strzelają z nie- 
wielkiej odległości, jednak WirorKro z 
niezwykłą pewnością broni 
i Wreszcie w ostatniej tercji „Ogzni- 
sko“ zdobywa jeszcze jedną bramkę 
przez Godlewskiego, wykorzystując 
na 


niespotykaną u innych drużyn szybkość. ry strzela w zamierzaniu i 


Trójka ataku jest ze sobą doskonale 
zgrana i przy akcjach ofenzywnych po- 
suwa się w jednej linii naprzód, stwa- 


| 
| 


zdobywa | przemęczenie łodzian (Król opuścił 
wyrównanie. kilka minut lodowisko). U gości wyróż- 

W Il.ej tercii Ognisko znów ma wię-|nili się Wiro*Xiro. Godlewski Cz. i Oku- 
cej z gry. Tyly łodzian są ciągle za-iłowicz. zaś w ŁKS-ie Król i Rusinkie- 


rzając co chwilę groźne sytuacje 
bramką przeciwnika i strzelając 
bezpiecznie. 

Przy porównaniu z atakiem łodzian | 
różnica na niekorzyść tych ostatnich | 
była aż nazbyt widoczna. 

Trójka ŁKSu Wisławski, 
POP BO ra dużo r lecz niecelowo. 

aki ogranicz o w Ów S0- 
Bóych. pisewałkie, Króle. Pa Drużyna footbalowa ŁTSG została 

Minusy tego systemu gry łodzian| W ostatnich dniach znacznie wzmoc- 
uwidoczniły się na wczorajszym me- | "Iona. * J , 4 
czu specjalnie jaskrawo. Krążek był da, Po ukończeniu służby wojskowej po- 
leko częściej w posiadaniu wilnian. któ-| Wrócili do swego macierzystego klubu 
rzy miniej się wyczerpując. byli przez | Królewiecki i Triebel, Triebel zaimie 
większą część meczu w ofenzywie. prawdopodobnie w przyszłym sezonie 

Składy drużyn były następujące: |Pozycię środkowego pomocnika na 

Ognisko: Wiro-Kiro, bramka CGiod- |miejsce Pogodzińskiego, który już w sē- 
lewski. Staniszewski, obrona, Alfred | zonie ubiegłym zamierzał wycofać się 
Andrzejewski, Godlewski J. Okułowicziz czynnego udziału w życiu sporto- 
atak I, Andrzejewski I, Nussel, Szuliń- | wem. 
ski — atak IL. sę | Królewiecki grać będzie ponownie w 


pod trudnione. Wyróżnia się w tej fazie Ru- 
nie- sinkiewicz, który kilkakrotnie „obięż- 


- ŁKS: Jukubiec branika, Rusinkiewicz ataku, chociaż udział jego w barwach: 


wicz. Sędziował naogół dobrze p. Dre" 
ger 


~ Zespoly Ł.T.$.6. I Hakoahu 


SOSİMË SIROCE MİC FOZESEEOCEEIPOREC 


mistrzostwo klasy A okręgu Warszaw | 
skiego. | 

Królewieckiemu grozi więc dyskwa. 
i Hfikacja coraimniej półroczna i może | 
on być dla ŁTSG zupełnie stracony. | 


i Hakoah łódzki został również wzmo | 


zniony dwoma zawodnikami, | 

Przed kilku dniami zgłosił klub 
łódzki do władz Erenberga z Makkabi: 
oraz Pressera, który jak wiadomo | 
prerai na pewien czas grę w Hako- 
jahu. 
| Pozatem Hakoah czyni starania 0 


Frencel — obrona, Wisławski, Król.Za- ŁISG w przyszłym sezonie jest baj pozyskanie jeszcze kilku innych czoło- 


teski — atak 1, Lutrosiński, Galecki PA Arg W: 
demsiewicz — atak II. eria 


| chodzenie za pobicie zawodników na 


Warszawska Skra wŁodzij meczu Gwiazda - Warszawianka Ib o 


W dniu jutrzejszym, t. i. w niedzielę 
gościć będzie w Łodzi zespół hokejowy 
warszawskiej Skry. Warszawską druży- 
na robotnicza rozegra o godz. 18-ej na 
lodowiaku ŁKS-u przy Al. Unji mecz to- 


która jest najlepszym zespołem war- 
szawskiej klasy „B*. wystepuja również 
znati piłkarza, bracia Błazałkowie i Smo- 
sarski. 


chosłowacji w „tenisie stołowym. 

W grze pojedyńczej panów zwycię- 
żył nieoczekiwanie Grobauer. W grze 
podwójnej panów zwyciężyła para Svo- 


mis 


są po 


Wycieczka Polskiego Touring Klub 


na światową wystawę do Chicago 


TOO WATDIWY Z 620 wżględu. że Łiga,wych pilkarzy Żydowskich, spodzie 
1 prowadzi przeciwko niemu jak | Kilku ,wać się przeto należy, ŻE w PTZYSZIYMY 
REKU OAOCZOO OCE Y zawodnikom Warszawianki do“ 


¿wych piłkarzy 


żydowskich, spodzie- 


(sezonie pilkarskim Hakoah odegra wa- 
'żną rolę. 


— 


ARtuafja zaśćraniczne 


1 Przed kilku dniami ukończone zosta-|boda — Kolin (Brno). W konkurenci 
warzyski z ŁKS-em. W drużynie Skry. |ty międzynarodowe mistrzostwa Cze-| pań zwyciężyła p. Schmidt, a w grze po 


dwóijnej para Paulik — Domatyi. 
* 


W Jugosławii 
piłkarskie energiczną akcję w kierunku 
tępienia zawodostwa. 

Powołano do życia specjalną komisję, 
której zadaniem jest nietylko czuwanie 
nad tem, by przepisy amatorstwa były 
zarówno przez zawodników jak i kluby 
ściśle przestrzegane, lecz i wymierza= 


Polski Touring Klub, Delegatura Wo |winni zaznajomić się z nim i to jak naj-|nie surowych kar w wypadku stwier- 


iewódzka w Poznaniu, przystąpił do 
zargamizowania dla całej Polski wycie- 
czki na Światową wystawę w Chicago. 
Program tej wycieczki, oparty na poro- 
zumieniu z pokrewnemi 
turystycznemi w Ameryce, opracowa= 
nym jest tak, że prócz zwiedzenia wy- |się zgłosić do najbliższej Delegatury 
stawy daje możność uczestnikom pozna- | Wojewódzkiej lub pod adresem: Polski 
ula Ameryki w sposób możliwie najob- |Touring Klub, Poznań, ul. Fredry 12, te 
szerniejszy, więc i-zdobyczy -techniki 1 |Jefon 54-39, ś f 

uchu oszałamiającego na drogach i uli-! 
cach i życia Amerykanów nietylko w 
wielkich miastach, ale i na prowincji. 

Prócz tego ci z pośród uczestników, 
którzy pragnęliby poznać poszczególne 
dziedziny życia amerykańskiego, więc 
inżynierowie, architekci, oficerowie, ar- 
tyści, profesorzy, przyrodnicy, lekarze, 
dentyści, kupcy, przemysłowcy w szcze 
zólności eksporterzy, czy importerzy i 
t- p. przejda pod opiekę specjalnych ko- 
mitetów, które zajmą się niemi jak naj- 
zrdeczniej i umożliwią im jak najdo= 
kładniejsze poznanie danej dziedziny. 

Ceny za udział w 'tej wycieczce re- 
welacyjnie niskie, dzięki zniżkom, które 
Polski Touring Klub zdołał uzyskać dzię 
ki pomocy wspomnianych organizacył 
amsrykańskich. 

Wogóle program tei wycieczki tak 
dalece odbiega od powszechnie przyję- 
nyoh szeblonów że wszyscy, którzy má- 
łą zamiar wybrać się na tę wystawę 


Ameryki jest zależna od uzyskania wizy 
amerykańskiej, które to uzyskanie jest 


W ubiegłą niedzielę został w Zury* 
chu zakończony wielki międzynarodo- 
wy turniej zapaśniczy o mistrzostwo 
wszystkich wag. 

Zawody te były wielką propagan- 
da dla tężyzny fizycznej Polaków bo- 
wiem mistrz Polski Sztekker zdobył 
pierwszą nagrodę oraz mistrzostwo. 

Jak wielkie zainteresowanie wzbu- 
dziły te zawody Świadczy fakt, że w 
ostatnim dniu turnieju 4 tysiące wi- 
dzów zapełnili obszerną widownię zu- 
rychskiego .Wintersporthalłe* do o 
statniego miejsca, a bez przesady drit 
gie tyle postanowiło wytrwać na sta- 
nowisku przed budynkiem by  zasno- 
koić ciekawość. 

Podział nagród miał przebieg 


| Z e 


nie- 


jrychlej, gdyż możność wybrania się do| dzenia przekroczeń w tym względzie. 


LK 
w 


|= 


Monachijscy bokserzy 
walczyć będą w Łodzi 
iw Warszawie l 


Warwszawski Okręgowy Zw. Bo- 


ilkserski prowadzi pertrakiacje ze Zw: 


Bokserskim w Monachium w sprawie 
rozegrania dwuch spotkań bokserskich 
w Polsce. Pierwszy mecz ima być ro- 
zegśrany w Łodzi w dniu 4 marca. 
Następnego dnia bokserzy monachii- 
scy zmierzyć się mają z reprezentacią 
Warszawy w Warszawie 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przedstawia się następująco: 


SOBOTA. 
Walne zebrania: W sali Rady Miej- 
skiej przy ui. Pomorskiej, od godz. 17-€] 
i day dzień walnego zebrania Ł.0.Z. 


Zapaśnictwo. W sali Kruszeender w 
Pabjanicach, o godz. 18-ej mecz o mi- 
strzostwo drużynowe okręgu. W zapa- 
sach: Kruszeender — Unja. 


NIEDZIELA. 

Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy Alei 
Unii. o godz. ray, etz o mistrzostwo: 
ŁKS — Strzelec (Zgierz); o godz. 18-€] 
mecz towarzyski: ŁKS — Skra (War- 
szawa). Lodowisko w Felenowie; godz. 
Ao mecz o mistrzostwo: Union — Ma- 
kabi. 

Zapaśnictwo. W lokalu Wimy przy 
ul. Rokicińskiej, o godz. 15-€j mecz o mi- 
strzostwo okręgu: Wima — Siła. 

Walne zebrania, W sali Rady Miej- 
zh drugi dzień walnego zebrania Ł.O. 
Z.P.N. 


Hokeiści polscy . 
„grają dziś I jutro w Pradze“: 
W dniu wczorajszym udała się do 
Pragi nieoficjalna reprezentacja hokeło 
wa Polski, która rozegra dwa spotka- 
nia z LTC Praga. . 

Skład drużyny polskiej zestawiony 
został następująco: bramkarz Schmnef- 
der. obrona Szenaich, Maierski, atak 
I Ludwiczak, Pastecki, Krygier. atak H 


i! Marchewczyk, Nowak, Werner. Pro- 
lwadzi ekspedycję mec. ordzjałxo 
wski 


Reprczentacia Polski wystapi pod 


"rozpoczęty władze | firmą Warszawy. a to z tego względu, 


że PZHL nie mógł skorzystać z zawo- 
dników lwowskich. którzy znajdują się 
obecniu w ogniu walk mistrzowskich. 


Walne zebranie 
R. T. S. Widzew 


Zarząd R. T. S. Widzew zawiadamia 
wszystkich członków klubu iż Walne 
Roczne. Zgromadzenie odbędzie się w 


Praska Slavia — jeden z najpopułar-| dniu 21 stycznia 1933 r. o godz. 18 „w 


ta p połączone z długotrwałemi formalnościa | niejszych klubów piłkrskich na konty-|pierwszym terminie a o godz. 
organizaciamł |mi, zabierającemi nieraz kilka miesięcy. | nencie — ogłosiła przed kilku dniami| drugim, w lokalu własnym przy ulicy 
Po wyczerpujące informacje można | sprawozdanie za rok ubiegły, z którego | Rokicińskiej nr. 62, z następującym po- 
wynika, że klub ten rozegrał 55 cza 


kań, wygrywając 40 i przegrywając za- 
ledwie sześć razy. Reszta. spotkań za- 
kończyła się remisowo. 


Triumf Sztekkera w Szwajcarii 


zwykle uroczysty. Cała publiczność 
między którymi zauważyliśmy  przed- 
stawicieli władz sportowych, wyższych 
dostojników państwowych Szwajcarii i 
państw obcych oraz prasy, wstała z 
miejsc. Przy dźwiękach polskiego hym: 
nu narodowego wręczono mistrzowi 
Polski Sztekkerowi pierwszą nagrodę 
oraz dyplom honorowy mistrza wszyst 
kich wag. 

Prezes Polsk. Koła Akademickiego 
w. Zurychu p. Glinka - Januszewski; 
wręczył mistrzowi Sztekkerowi piękny 
kosz kwłatów, podkreślając jak wielkie 
znaczenie propagandowe ma- zwycię- 
stwo Sztekkera w Szwaicarji. 


Drugą naerode zdobył mistrz świa. | 


ta olbrzymi Niemiec Stolcenwald. 


19 w 


rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) Wybór prezydium, 
3) Odczytanie protokułu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 4) Ogólne spra- 
wozdanie Zarządu, 5) Sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej, 6) Zatwierdzenie sta- 
tutu klubu z poprawkami. 7) Dyskusja 
nad sprawozdaniem, 8) Udzielenie abso- 
lutorjum ustępującemu Zarządowi, 9) 
Wybór nowych władz Klubu, 10) Wnio- 
ski zarządu i członków. 


Wiadomości bokserskie 


Reprezentacia Budapesztu, jednozna- 
czna właściwie z reprezentacją Węgier 
walczyć będzie w Warszawie 2 lutego. 

Węgrzy jadą do Helsingforsu i za- 
proponowali stolicy bardzo dobre wa- 
runki finansowe, które zdaje się będą 
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Przygody Azor 


— Żeby to tak można było... 
Myśli sobie Azor skrycie — 
Przejść w dalekie, nowe światy, 
Wyśnić sobie inne życie... 


Jest to prawda, wszystkim znana... 
Cóż to znaczy przez dzień cały 
Marna kostka oskubana?,,, 


SS=, 
Azor zbroi się do żarcia, 

Wszystko bowiem zjeść zamierza, 
Wtem iiknęła pieczeń kozła 


I uciekła mu z talerza! 


Ach, jak miło!.. Ach, jak dobrzel,,. 
Azor teraz wie, że żyje!... 

Niczem król najwielmożniejszy 
Poprzez słomkę wodę pije! 


Nastąpiła z kranem zgoda, 
Aż tu znowu na kiełbasę 
Zamieniła mu się woda! 


Co się dzieje?.., Co za czasy? 
Ale"rad jest'z”tej zamiany, - 
Już nie odda swej kiełbasy... 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
$rzed trzydziestu fati 


Zdawało się już, że wielkiego parow-|kład, gdyż było mu duszno w kajucie. 
ca amerykańskiego „Kolumbja”* nic nie | Rozsiadł się wygodnie w miękkim fotelu 
zdoła uratować. Pożar rozszerzał się zli zapalił cygaro. 
gwałtowną szybkością i trzej radjotele- Początkowo nie zauważył mężczyz- 
grafiści daremnie szukali pomocy na fa-|ny, stojącego w niewielkiej odległości. 
lach eteru. Dopiero, gdy się oswoił z ciemnościa- 

Na szczęście jednak sygnały „S. O.|mi, spostrzegł go i począł mu się przy- 
S.“ nie przebrzmiały bez echa. Okręt|patrywać. 

„Hapag“ nadjechał w ostatniej chwili, Nieznajomy spoglądał milcząco na 
kiedy już zdawało się, że wszyscy pasa-|niego. Widocznie nie był skłonny do 
żerowie „Kolumbji”* są straceni. rozmowy, gdyż nie zwracał na niego 

Wszystkich udało się uratować, na-|żadnej uwagi. ak, 
wet z pośród załogi nikt nie postradał Ale amerykanin nie lubił milczeć. 
życia. „Kolumbję“ pozostawiono na ta- — Boię się, — rozpoczął — że nasz 
$ce losu. Olbrzyma transoceanicznego |okręt spóźni się do Hamburga przez tę 
nie można już było ocalić. katastrofę. To byłoby niesłychane! Mu- 

Uratowanych pasażerów ulokowano |szę w Hamburgu załatwić kilka pilnych 
w wygodnych kajutach „Hapagu*, w|spraw handlowych. Jeśli nie zdążę na 
których wprawdzie nie było zbyt wiele |czas, to mogę stracić grube pieniądze. 
wolnych miejsc, Nieszczęśni ludzie, któ- Nastąpiła kilkuminutowa cisza. Nie- 
rym już groziła niechybna Śmierć, za-|znajomy w dalszym ciągu spoglądał na 
miast do Nowego Jorku, dokąd dążyła | niebo i wreszcie się odezwał:  , 
„Kolumbja*, mieli niebawem znaleźć się — Aja znów się boję, że dzisiejszej 
w Hamburgu. nocy nie będzie wcale gwiazd. Nie zno- 

Już w kilka godzin po tych wstrzą- fszę chmur, mimo że burzy wcale się nie 
sających przejściach, na „Hapagu“ znów |boję. | . | 
panował spokój. Orkiestra jazzbando- — Niesłychane! — oburzył się ame- . 
wa rozpoczęła swój zwykły koncert, w|rykanin. — Po dzisiejszych przejściach 
sałonach gry powrócono do brydża, a w|nic pana, prócz gwiazd, nie interesuje? 
barze zapanowało zwykłe ożywienie. Czyżby ta wielka katastrofa nie wywar- 

O północy na okręcie było już zupeł-|ła na panu żadnego wrażenia? 
nię cicho, Wszyscy pasażerowie powę- 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu“ 
Serja VI-ta 


eje 
dziwnego snu pana Azora 


w której opisane są dzi 


Nagle — trrrrr!.. Poleciał w górę, 
Jakby winda go poniosła! 

Azor nie wie, co go ciągnie: — 
Motor, żagiel, czy też wiosła? 


H Ge U 
Ale co to?.. Co się stało?,,.. 
Woda zimna była przecie... 
Skąd się wziął ten imbryk z wrząt- 

kiem?... 
Co się dzieje na tym świecie?... 


"Znów podskoczył, wypadł z okna 
I ku chmurom prosto pedzilu 


1. MA 


Z'ciekawości mruży oczy: — 
Co to było?... Co to będzie?.., 


Amerykanin wyjął t 
Nieznajomy wzbudzał w nim coraz 
większe zainteresowanie. 


Wpadł przez okno do pokoju, 
Wszystko takie jakoś mgliste, 
A na stole — Boże wielki! — 
Nóż, widelec i pieczystel 


Azor sparzył sobie ust 
Fsatękując więc żałośnie, 

Kran odkręca dla ochłody, 
A tu woda mknie ukośnie! 


Tak się skończył, proszę państwa, 
Dziwny sen pana Azora,  ! 


z ust cygaro.lła również i innych adoratorów. 


_ A jednego z nich, gdy byłem mocno 
pijany, zastrzeliłem w jej < mieszkaniu. 


— Czem się pan zajmuje ? — za-|Od tego czasu wędruję po Świecie. Nie 


gadnął go wręcz. 

— Podróżuję, to jest moje jedyne 
zajęcie. Od trzydziestu lat, z małemi 
przerwami, ciągle zmieniam miejsce po- 
bytu. Teraz zdążałem do Nowego Jor- 
kua niebawem znajdę się w Hambut- 
gu. To bardzo dziwne, że właśnie w 
Hamburgu. Przed trzydziestu laty był- 
bym w tem mieście bardzo pożądanym 
gościem. 

:  — Wariat! — machnął ręką ame- 
rykanin — Nie warto z nim rozmawiać! 

Ale nieznajomy mówił dalej: 

— ŻZwiedziłem prawie cały świat. 

Gdybym nie miał żyłki kupieckiej z 
pewnością bym już dawno zginął z gło- 
du. Mnie się jednak stale dość dobrze 
powodziło, choć niezależało mi zbyt- 
nio na pieniądzach. 

Byłem już właścicielem kopalń dja- 
mentów kinematografu w Londynie, 
wielkiej rastuarcji w Kalkucie, domu 
bankowego w Chicago it. d-i t d., A 
teraz wracam do Hamburga, właśnie 
do Hamburga! A wie pan dlaczego ni- 
gdzie nie mogłem zagrzać miejsca? 
Dlatego, że zabiłem człowieka! 

— Czy pan oszalał? — krzyknął 
amierykanin, Który począł się obawiać 
nowego ataku astmy. 

— Nie nie oszalałem. Miałem wów- 


enia? | "czas dziewiętnaście lat, a teraz mam 
— Przyznam się, że niewielkie, choć czterdzieści dziewięć. Urodziłem się i 


drowali do swych kajut, by wypocząć pojsam ją przeżyłem — brźmiała odpo-r|wychowałem w Hamburgu. Tam rów- 


tym dniu, pełnym wrażeń. 


wiedź — Mało brakowało, bym już te-|nież poznałem młodziutką, egzotyczną 


Tylko jeden z nich, otyły ameryka» |raz nie żył, ale to niema poważniejsze-|tancerkę, która nazywała się Maia. 


nin, cierpiący na astmę, wyszedł na po-lgo znaczenia. 
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ADziewczyna ta kochała mnie, ale mia- 


NN A, 
W tekście 50 gr. za.wiersz miiimetrowy (ma-stronie 4 szpalty)j 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim, Drobne: za 


Ogłoszenia: 


mogę zapomnieć mojej ofiary; przez 
trzydzieści lat ciągle niepokoi -mnie 
widmo tego nieszczęsnego młódzieńca. 

Jestem już starym, zniszczonym 
życiem człowiekiem. Postanowiłem się 
poddać. W Hamburgu oddam się w rę- 
ce policii, która już pewno o mnie daw- 
no zapomniała. Mam nadzieję, że upiór 
wreszcie przestanie mnie prześladować. 

— Nie czyń pan tego — odpowie- 
dział mu cicho '-amerykanin, który w 
międzyczasie już odzyskał panowanie 
nad sobą. — Ja pana nie znam i nigav 
nikomu nie powtórzę naszej rozmowy. 
Poco pan ma się zdemaskawać? Ko- 
mu to potrzebne? Wróć pan lepiej do 
Ameryki! 

Nieznajomy znów począł spoglądać 
na niego. Nie chciał już więcej mówić. 

Amerykanin po kilku minutach wró- 
ci} do swojej kajuty. 

W dwa dni później „Hapag* zawi- 
nął do portu hamburskiego. 

Amerykanin, który w międzyczasie 
prawie zupełnie zapomniał o nocnej 
rozmowie, zetknął się znów z niezna* 
jomym. Tym razem w czasie, gdy wła- 
dze portowe sprawdzały dokumenty 
osobiste. 

Usłyszał wówczas, jak nieznajomy 
z dziwnym uśmiechem zwrócił się do 
policjanta: 

— Proszę mnie aresztować. Przed 
trzydziestu laty w Hamburgu zabiłem 
człowieka, Tłum. D. 
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